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Od pierwszej chwili gdy ricąd sowietów rosyj- 

ftłctt wystąpił wobcr- Polski z oficj-tLn* pi upozycją 
Cholowi, powszechne było przeświadczenie, ż; 
Rzec mospolita oferty tej a mnms nic odrzuci, że za- 
i®w doprowadzi- ona do rokowań pokojowych, z kló- 
Tch wyłoni się pokój, a raczej tjurn pewnego rodza- 
fu u-walsze zawiesze4ue jroui, "alaznie bd tego, czy 
bolszewicy istotnie okażą s*ci.crt chęć zakończenia 
i-j-anu wojennego. Partii par ezcellenee wojennn, jaką 

i l  p, w Niemczech stronnictw i junkrów i wiel­
kich przemyto woow. u nas nie było. Co najwyze* 
"^szczególne Jednostki były bezwzględnymi zjw^ęn- 
jdsaih. wojny aż do zupełnego powalenia naiszewji, 
jednostki te Mnak spotykały się w łonie własnych 
st nnrJctw z ba rdzo zasadniczemi wątpliwościami i 
*aętre.-żeniami. i.

>• Jeśli zatem socjaliści rozwinęli goijwfcowę ł z 
groźbami skwnego lerreni połączoną agitację z«. po­
kojem, to akcja ich była przeważnie wywalaniem 
irzwi już otwartych. J=śli zaś akcję swoją prowadzili 
d?łej, mimo to, że rząd i komisja i praw zagranio 
nycb „ov.aiaie 2abraty się do przygotowywania 
warunków pokoju i mimo to, ze wa umt' fe, w formie, 
w jakiej przenikały do wiadomości ogółu, a jak się 
obecp'e okazuje autentycznej. bynajmńój pi? były te­
go rodzaju, aoy z nich wynikała ćhięć uda remnienia 
pokoju,- to powodem takiego postępowania byty 
frzględy nie zasadnicze, ale taktyczno - partyjne* So- 

>  ciali-.tom szlo i idzie, o u>, aby ewet^fcłna Po­
koju- sobie wyłącznie przypń-ŁŚ. »My ł -J$ A \ koóFy 
przez.nasze usta przemawiał, wymusiliśmy pokój, 
wbrew wojennym zapędom burżujów i pasharzy, 
którzy chcieli dalej robić' Meresy. na dojnie.. Mylmy 
tiratow ali Paostwo P^zee zagładą, nam feraz należą 
się rz*ć”‘\  Na tak? ton nastrojone artykuły będziemy 
»iewą^pńwie czytali w prasie soejaK^ycznei ’eś!i 
Pokój istotnie zostanie zawarty.

Czy do tego przyjdzie? Obecnie, kiedy wrzędowy 
komunikat komisji spraw zagrarLC^nycb podał anten 
kczne zasady edpovdedzI Rząuu poisiucgo na ofertę 
bolszewików musimy stwierdzić* że złijżs^łśmy się 
d i pokoju bardziej, niż kiedykolwiek. W 1 rarunkach 
tych bowiem, które R??d m? ostatecznie rform«łctvaft 
l opracować nie ma uic nieniużebnegb dó spełniania, 
hic takiego, czego strona przoiwna ale mogła-y 
Prsyfoć. ..

'V ogłoszonych' zasadach pokojowych ważnem 
Scst przedewszystkięm stwieidtenie, Móre powinno 

« uspokoić wszystkie stery pacyfistyczne, żo „Poiska niv 
odrzuca uczynionych jej propozycji połciowych, 
Wojna bowiem prowadzcsia’ Jost ze strony ,J©Iski nie 
w celach zaborczych, lecz wyfącznie jako obryta ży­
wotnych interesów Państ,va i Narodu Poiskiegc,4* 
W,t sunięcie na czoło i silne ęcdkreflonie teso moty 
wu, powinno też potożyć n u  na zawsre kres nrsżyst- 
Irini żydowsko - /apitalistycmy”' legendo)/ o imper- 
Saliźm e Polski, o jej aneksionbtycznem fkiżeniu na 
wscliód.

Najzupełniej słuszne j^sf też podstawowa zasatla 
Wanuików pokojo-yyrM >tórą ustala komisja spraw 
zafauiczn^ch, oświadczając: ^Polska musi *ię noma- 
gac ostatecznego "tdcestwienia dzieła rozbioru i by 
usunięte były krzywdy dzi^owe, nsepozwalające na 
usialónie. dobrych sąsiećzkici. storunkow między na­
rodem polskin a rosyjskim.

Jest łr tasada-dobrze znana i oć dawna uznana, 
yusunąj ją bowiem jeszcze w roku Roman
Dtucwskt i Naczelny Komitet Narodowy w Paryżu. 
Dmowski również siansj na simowdsku, że pierwszą 
rzeczą, która przy wskrzeszeni Rzeczypospolitej

w„chod2 te .mtsi byd dokonam iest przekreślenie 
zbrodni rozb*orów' i jej skutków, że tem samem przy 
Onrcśianiu granic taszych na \  schoazjet m, a się 
wyjść oo historycznych granic - -- ’  ̂ r. l772Ł Po- 
nleważ jeditid stanowisko takie w  teorii uząsadtnóne, 
Pozostawałoby w sprzeczności * istotnym stanem 
rzeczy, jaki sle na wschodnich obszarach kresowych 
wyfworzjł, a aatonuast [ eżałohy «$.?c w interesis 
8a.a ĵ R zecn . ospolitej wcinłorięcie zbyt dużego pro­
centu elementów etnograncztuc obcych, przeto zaró- 
Waą Lhnowsll jat *+t komis3* ^m ow a w

' praktyce konicczr^-ść ustęt^stw i modyfikacji zasady 
teoretyczn'*!

Dmowski wajltpszą gwarancję zgodnego współ- 
żj ęia z przyszłą Rosją naredową l demokrutyc^dą ti- 
paxywłh w przyłączeniu definitywnero do Polski 
iych ziem, w  ktćrycl żywioł polski dczebnl^ i kulht- 
rahk\ przeważa przy równucz^sueni odstąpieniu Ro- 
:Ji tych otszarow. w który ci procent ludności pol­
skiej jest znikomy, chociaż znajdują się na rheu ob­
szerne Utyfundia magnackie.

Komisja sejmowa spraw zagranicznych zajmuje 
stanowisko odjutiine co do formy : spOoObu pi/epro- 
wadzenia tych ustępstw, Czytamy bowiem: .prozgra- 
niczonie obu państw (Polsk5 i Rosji) nastąpić musi 
przedewszystkienj ua podstawie di ż̂eń i interrsów 
samej ludności Na sianoWisku ipnt aianął ^ddawno 
Rząd i Sejm Rzeczjrpcspoli+ej. R/twZpospolita pesta- 
noviła nieod wołalnie ustalić swoia wschodnie grat­
ce w  porozumieniu z miejscowa ludnością i m i prawi 
ł obowiązek domagać się również, by ludności tych 
zitnf. które leżą poza linfe polskiej admlnisiacjt, a 
należała przed rokiem 1772 do Polski, daną była ruOt> 
buść swobodnego wypowi sdzenia się co do swojej 
przyszłości państwowej. .

Wysuwa s;e tu zatem zasada swobodnego sano- 
wfenia narodów o sobie, zasada plebtscjuu, Z raktu 
nowclanla się pj uchwały Sejmu ;rysnuó należy wnio 
pek,' że komisja spraw zagranicznych pojmuje ją jako 
pogodzenie stanowiska. na n+órem -sstitnąl Noczehiy 
Wódź po zajęciu Wilna w  p<!n*.ęttei 'odezwie z 22-go 
kwietnia z. r. ze siaao.wisiciejh’ zajętem kilkakrotrae 
przez przeważajncą większość sejuową, że więc pra 
wc swolmdncgó v/ypuwiędżaija. się co do Pizy- 
L- i siau Jci państwowej prżysiugiwac mu ni /tylko łua- 
ności ęa^ch Kompieięsów kresowych, pplętyóh jako 
jednostki plebiscytowe, ale takie tym midsjszym Ich 
cz^cic.n, których ciążenie do K.zsciirpo=>poUte! nie 
dwmziiaczhie i wielokrotnie zostało s^wierdzeue. Pod 
ty.n względem wskazówk* dla Rządu przy ostatecz- 
nem formułowaniu warunków wkojn jest Jasna J *ad- 
nol nie ulega w/tpltwoścl < , I

Przy takiem postawienia Kwest' zajada piefoi- 
scyta nic może się spotkać z  F*ważnlek.^yrm zartit- 
tłtmi, tembardziej. że pizyjęde lei było poniekąd W- 
niecznic wobec ntosunków pam,ących w Roaji. Nie 
mami am bowiem do. czynienia z ustrojem państwo­
wy?^ narodowym i de nokratyoznym, ale z auto!aaci» 
bolszewicką. Wobec tego poświęcenie nadużyciom 
tej autokracii ludów żyjących na mszyąh kresaĉ * et­
nograficznych byłoby zeczą nieludzką i niergoumą z  
woinościowetni tradycjami Polski.

W JaKl spOcób ma być plebiscyt na tych ziei.iiacH 
kresowych przeprowadzony, kto mc to uczim'ć. Pot- 
.iks. czy bolśzewja, czy obie wupólnlc. czy wreszcie 
może 1 lalicja prjzy udziale reprezentaittór obu stron 
interesowanych, o tein niema na razie wzmianki. Nie 
spotykamy też na racie żadnych śladów tendencji fe- 
deraLstycznych. Wychodzą one na jaw dopiero w  
nastepującem ustępie zasad: „Rzeczpospolita nie mo­
że być również obojętna na los .lowopowstaJyc** 
państw, z któL emi ją wiążą iłowne interesy oról-io- 
iwlskiego pokoju. Mamy tu więc Wrrazone preakona- 
nie, że narody kresowe zapragn* utworyć odrcone 
państwa i że Polska pragnie z temi p^ńs w^mi pozc 
stawać w  pewnym ustrojowym ? wiązkii. A zatem 
wyraźny progran federalis.ytzny, ten s=m program, 
dla któiego tu orzyło się fikcję r^ądu białomsKiego 
dla którego wchodziło sic w  układy a rozmaltim! 
wiarołomni mi w atażki mi Ukrainy. Jak ten p oj ram 
ma zamiar poradzić sobie z Litwą która do Polsk* od­
nosi się wyraźnie vrok'o — ńfe ^dadomo.

Temu ustępowi, zasad ywojowych pt £.cciwstawiają 
d i  poważne objekcje, kióre tau często i • yczerwiją- 
co pismo nasze .przedsiawiato. Streszczaj? się oae w  
niew?erże w zdolność tych p/ymitywnyeh organiz­
mów do państwowego kiycia i w szczerr chęć Idi 
zgodnego wspóld: latania z Polstcą, a następnie u  oba*- 
wie, że stworzenie tych państw i protegowanie tefl 
pr :ez Polskę może b y . zicz^mem stałej -lieprzyjaźni 
r>c»Ti!ędzy nią a przyszła Rosją narodową, która osta­
tecznie prędzej czy późnki z chaosu boisaewickieyo 
wyłonić się mvsL Przj znac jednak trzeba, że chw*!> 
wo program ftderacyjny przedstawia sie dość reai 
nie. trudno oowiem przypuścić, aby ludy kresewe 
wciały oświadczyć się za bolszewją, niż za niepoćle 
głbścią. choćby naw*t pod protektoratem ^okłd. Na- 
razji toi ftdłatWo bvło znaleźć ianc waiś<d« z f*&

cnej sytuacji. Badż co bądź jednak jest to wgran* - 
na irótką .metę. • .. ŷ?. 1 ■

Dalszy warunek, żądający, abj „ceiem ustaiemr 
bwałego pdcoju warank? pokojowe, ułożone z rsą 
oem sowietów zostały zatwierdzone prze? repr^e* 
iacje. całego naród rosyjskie&o“ —  mt charaktej 
dość akademkSci; juśli nic ma być niewykonalnym. 
Nie łudźmy się bowiem, że ooiszewlcy zwckaią kcai- 
styiuantę. Wszakże oznaczałaby ona krer ich pano- 
nan!a. Prawdopodobnie oświadczą, że reprezentacją 
narodu rosyjskiego jest centralny komitet komisarz*' 
sowietów* aibo w najlepszym razie przeprowadzą .. 
wybory do konstytuanty w sposób taki, jaki fcu W 
ć/ic dogadzał. Czy Polska na tem poprzestanie? Czy 
leż mt-że jest to punkt, o który roabije się cała akcja 
pokojowa?

Ostatnie zasi/zeźenie, że odpowiedź hdjfei lędzt© 
dana po porozumieniu się z mocurst airi sprzymic* 
r2onemi, iest zupełnie uzasadnić ne. Za*mv rozbież­
ność i zmienność zapatrywań państw byłej kcnlicjL 
V?'iemy, że możemy uzysKać jak nai oisze warunk 
od bolszewików, a potem koalicja zechce jo amieoięć 
i przeksztujcać, jak jej się będzie podobało. Natomiast 
gdy da Polsce swoja popi zednią aprobatę, będzie mu 
siała czuć się ma skrępowana yrzyn3 !mniej aż do 
ćnwiii upadku bolszewików.

Czy boazewicy warunki te przyjmą? Sądzimy, 
Że tak. Pokój w  Brześciu litewskim uczy, że vs koa- 
cesjacn bolszewicy są psder hojni, gdyż "'szysfitifc 
traktaty- uważają ssa świstki papieru wcbcc majestatu 
rewolucji światowej, z iifórej wcale nie myślą zrezy 
gnować.

Jaką korzyść przF.iiesie nadi pokój zawarty na 
tych waumkach? Tę tylke, żc pocisnąwszy g rw ćę  
v  śgfacdafą w  ten sposób, iż * szystlsie zleimi. prze- 
Ważnie polskie znajdą się w  obrębie Rzeczypospolitej 
będzietrtj .aogłi jako beati possideni ss prztciwdziabsć 
y-szclkim zmianum na gorsze i utrudniać je. Nie be 
dzie to jednak pokój trwały, an' też nie *przyn‘esk 
możności den obilizacji i nis będzie powrotem do 
ŁiosunkÓA nonnalnych z ctasów przedwojennych 
i>. mogą wracać tylko stopniowe dzięki nieustającej 
i wytężonej pracy nad wewnętrzną odbulcwą spo­
łeczeństwa. W. K-

Przegląd 00
* '■Ifl.aMifi Post" o polUycc Lloydii Geórgeft,
„Co. ze sprawą polską? — pyta Morning PosŁ 

P. Lloyd Oeorge milczy o tej kwestii, ale wiemy % 
dawniejszych wynurzeń, że jest wrogo usposobiony 
wobec Polski. Polityka aijantów — a sądzimy ż* 
naród biytauski u- całego serca zgadza się na tę Po­
litykę — polegałj na uczynienhi z Polski slinego i 
L-iezależnegu państwa, zaolncgo ao prze^wstawieB1* 
się z jednftj strony Rosji, z drugie' — NHncont Była 
to polityka możiiwra do przeprowadzenia, gdyż Poć 
ska ma dostęp óo morza i ma dużą, mocną 1 męża, 
ludność, chętną do ch sycenia za broń w sprawi* na­
rodowej. .legliśmy uzbroić i zaiopatrzyć Folsicę przea 
vidańsk bardzo małym dla nas kosztem, gdyż z ccs - 
sów wojny pozostały wielkie zapasy bron?ununjyt 
i sprzętu, co cfc któryc*- nie mozwny • mieć ns ćaiei. 
że je sprzedamy łub zużyjemy kiedykolwiek. Mogli­
śmy posłać je do Polski i uczynić z tege narodu tam* 
p-zfeciwko niszczycielskiej fa« barbarzjrńetwa. P. 
Lloyd Georgc nie boi sie tych barbp-zyńców. Nie mo- - 

że zrocumieu powodóvF, di~czego „ueiiby oni naje­
chać sąsiednie kraje euri»ejskie. Wyjaśnimy mu te 
powod 7. Dlatego, że mają nadzieje panowania swiu- 
“owego i spodziewają się pożywić na lupach Europy 
i Azji. Prędz-j esy późnie,, będziemy musieli wałczyt 
o nasze życie przeciwko tym ho*dom, zasad ucao nie 
różniący,., ś c  od Hunów i Tatarów, którzy tenory 
zowaH Eurone w wiekach średnich. Byłoby pizetc, 
m.id-ą polityk i odrową oszczędnością urzątóć na* 
s» . p!rera,szą zasłonę i linję obronna jaknajdąlej na 
Wscłiodzie, a taka llnjr, naturalną jest i ołska". •

Idea międzynrradowośc!.
„Morr-ing Post" zwraca uwagę na niebezpieczeS* 

stwrv jakie nieśie z sobą idea intcrnacjonakzmu uoso­
biona T7 Xitlze rarodów*1. Nie jest to idea nowa, pia­
stowało ją w średniowieczu papiestwo i cesarstw© 
rzymskie narod-i niemieckiego,  ̂ , .



*  ■

„Jt:az widzimy — pisze „Momint Post ' 
znowu ten system odtworzony. Pod inną n?zw4 i nie 
opatrzony sanacją chrs eśeiiaństwa, lecz zbieraniny 
etyki i butiianltaryimu. która ’akoś pfzjNpomina or 
eje, wyglaszaT* pr?ez Wielkiego Mistrza ,\iclkiego 
Wschodu!

UgU* I pokój Polski z łKiszawikaim
Borar Law, odpowiadają'* na Łaoyti)n_ i Izote 

jn.m. oświadczył, żc rząd bryiański zawiadomił pań: 
*tw3 bałtyckie, Finlandie } Poskę, że cwesta. noko- 
fu ł wojny z Rosją sowieaką winna być zdecydowana 
przez te peńst^a zgodnie z ich włas* ą opiują i na ich 
wyłączdą i*Jipow Luzialność.

Sprawa AruenjL
,Marin*4 pocaje, że konferencja londyńska. wy- 

ireśiiła graaice korzystne dla państwa oimislnsHcga. 
Pewne terytorja, jąsiadrriace z właśdwj; Armenją, 
włącztone będą do samodzielnego państwa. Prezes de­
legacji ormiańskiej Bogos NubŁr pasz- lioszcz. sie 
Jedynie o los Cylicji, okupowanej przez »rojsk, fran­
cuskie, która tego zt«niem, nie i>>winna wrócić pod 
panowanie tureckie. W Cylicji takGuy bandy nacjt- 
n:listów tureckich wycięły 7.00U Ormian, iządy 
sprzymierzone zagroziły, że trwanie* rzezi .tożi od­
bić się ratalnie na stosunkach Pntenty z Ttrcją. której 
obiecano p o sta w ić  Konstantynopo'

Wybory na Poiiorzo,
Władze polskie poczyiiiły już znaczne p u /g o - 

rowania w celu dokonania wyborów w icwindykowa­
nych obecnie ziemiach polskich. Mbistcrjura ^ptaw 
weemętrznych proponuje ustanowić w tych «itmiacl 
trzy OKręgi: I) Kościerzyna, Wejhe;-?w«\ Chojnice 
(zachodnia część); 2) Grudziądz, Tczew wółnoery) i 
3) Toruński, Brodnica (pólnocnoAśschbdfii). Wybory 
•nają się odbyć dnia 2 . mafa.

Ostatecznie rzeczy te mają sif ustalić nż korte- 
i cnc.it piątkowej, którą min. Wojciechowski i gett 
kom. wyborczy Sobolewski °dbęd? z czynnikami 
kompetentnymi w Poznaniu.

Rokow nła Poisk! z GdafeUem.
W poniedziałek. 23. bm. w gmachu Stowarzysze­

nia Techników w Warszawie, odbj*o si- pierwsze 
posiedzenie delegatów gdańskich i delegatów polskich 
w oprawie nawiązania stosunków Kolejowych, ?ac* 
towych i telegraficznych pomiędzy Pofcką a obsza­
rem Wolnego M. Gdańska, jak rowtieź w spcawacL* 
celnych i paszportowo^policyjnycli.

Z'ramienia Tymczasowego Adn irłstratc r<i W. M. 
Gdańska sir Towera przybyli radca uiny Scering 
ara? pódputk. Stoweras.

Na posiedzeniu obecni byli przedStawic-ei© zain­
teresowanych ministerjów polskich..

Zebranie otworzył przewodniczący rokowa.1 ny- 
rektor departamentu nunłsterjum spraw zagrani­
cznych p. K. Olszewski przemówieniem wygłoszą* 
nem pod adresem przedstawicieli Wolnego Miasta 
Gdańska, zaznaczając, że na oki es przejściowy zanim 
Wolne Miasta ukonstytuowane zos-.-ie, zachodzi k o  
I ieozn^ść poczynienia największych ułatwień w dzie­
dzinie komunikacji wogćle jako pierv szorzrorego 
warunku zacieśnienia węzłów pomiędzy PoMą a 
Gdańskiem i pomyślnego rozwoju stosunków ekono­
micznych. Mówca naznaczył, że leiegad polscy Jad- 
ma w sprawach tych względem. Gdańska najbąrdziej 
żj ezliwą poatawę, aby dić w ten sposób wymowny 
dowód "Jor̂ cego pragnienia wznowienia wielowieko­
wych, tradycją histtryczną uświęconych ™ę*łów 
wzajemnych.

Przemówienie to wygłoszone - ostało 9  kzyku 
niemieckim, zaś na prośbę podpulk- ^tswaiua. str©- 
szc s-łno w języku francuskim.

Tajny radca Seerng w przemówieniu stwierdził, 
Sc ustalenie w najszybszym czasie komunikacji po­
między Gdańskiem a Pclską leży najsilniej w intrre- 
saeft Gdańska, który wszystko co w  tym celu wj-pa- 
flłj< uczynić winien.

Rokowania z Niemcami.
W poruedzia tek o godz. 12. w pot odbyło się w  

Warszawie pierwsze nosiedzc iie ielegaęl niemie­
ckiej, oraz delegacji polskiej w sprawie ustalenia no - 
.nabtrgo mchu kolejowego* pocztowego, telegrafi­
cznego stosunków celnych, eraz paszportowych, po­
między Niemcami a Polską.

Na czele delegacji ni nrteckit. stoi łswiy rado 
retencyjny Scholz; nienależnie od tego w sklar dele­
gaci wchodzi 22 przedstawicieli nicmi ckiego kolej- 
nićtwa, skarbowości, poczty, spraw wewnętrznych.

W orzemówieniu* wygłoszonym W Ją®; frenc^kim, 
dyrertto>r departamentu ministerjum spraw cagrani- 
cz-iych p. K. Olszewski powitG delegację niemiecką, 
za*n2 czając, że wznowienie regularnych stosunków 
komunikacyjnych Jest pierwszorzędną roufzę1̂ . ou- 
cz*'wana w równej miecze przez Niemcy 1 Po!rkę; na 
skutek rozpoczętych rokowań zawar ty zostanie u- 
kład tymczasowa, który dotknie wyłącznie kweslji 
ahurtaycb— skoro zaś los terenów plebiscytowych 
i sprawa ukonstytuowania W. M Gdańsfa rozstrzy­
gniętą zostanie, wypadnie obu sąsiadującym kra 'om 
zawrzeć układ, obejmujący ulokszttdt stosunków 
MfOm.nicznych i mający charakter bardziej stały.

Na żądanie przewodnicz-1 ceuo delegacn ntemie- 
ck'e* ryzemow^nin! to przetłómaczcne zostało na ję­
zyk niemieck*.

Najtępuie ttCuwaiono po dyskusji, zaprojektewa-

^  5 L0 W 0  PÓ1SKTE8 ai1. t l z j g f o j t  latego iteo .

V  pr te z  delegację ooisicą regulamin obrau.
P. dyrektor K. Olsąewski zaznać; y wreszcie, że 

odnoście dc -erenów plebiscyt© vyęh ko: sie mlęuzy- 
soj isznic^, spr ewujące tam zarząd, są władzą Łom* 
peteitną do ^odpisania akjadu.

V/e wrorck o godz. Z ponoL odbęazte się pie> —3  
vspólne posiedzenie rzeczozncwców demieJtich i 
yalskich w sprawach kolejowych.

Haekgnik Pnibsa
«  mebeT»:tiJzeństwi«. iw im w io U tm

Warszawski. Itoresponaeiit „TTmesa-  przyjyiy 
pucz Piłsudskiego, rorsmewiał z n?n o stosunku Pol­
ski do rządów sowieckich

Zapytywałerc. — yisze — jakie środki byłyby za­
stosowane, w razie pkipisania pokoju dla przeciw- 
dzia^n propagandzie bolszewickiej, lenerał odp© 
'•iedział.

— Nie cądzę, aby propagandc łolszewisów nyła 
niebtiTpiecztUL dla tych, którzy ich znafo Lud nasz 
znajdo' /< ł się w zetl;«ięciu blizkiem z be iszt^/izmera 
od chv,dli rev/o,ucji rosyjskiej i wie, co znaczv bolsze 
w.zm. Rcbotnicy nasi wjedzą. żc robotnicy -osyjscy 
ule posiadają wokośd, że nie Si zŁdo*volenl pod rzą- 
da»ui sowietów,

--•A  załim lenera! sądzi, że or ogram socjalisty­
czny, g’oszony prze?: bolszewików jako ich własny, 
ma mniej s^ans wprowadzenir w błąd socj?‘;stów 
robotników polskictł, niż innych krajów, r aprzyklLÓ 
Wielkiej llrytanfl. Francji i Wioch"?

— Nie powieuzialbym tego, ale śądzę, że netc - 
dy, zaprowadcone w Rosji przez rządy Cregimel so* 
^alisiyczne, miarcwicie polityka terron: i zupełnego 
zniszczenlw istniejącego systemu społecznego, są nie 
do pomyślenia w jakimkolwiek kraju cywdizowanym. 
Prcszt zapytać socjalistów angielskich, czy pragrę,!- 
by zaprosić Lenina i Zinowjcwą aby zreorganizowa i 
rządy w Anglji na modłę bolsze  ̂deką0 Sądzę że od­
powiedzą odmownie. Nasi socjaliści zrobią tai. >am<. 
ale istn*eje niebezpieczeństwo, że jołsze"dcy usiłować 
będą przjżtść ti} i reorcmizować rcąd niefoszerL

W da*szrir ciągu oświadczył NaczeJnik. iż by 
najmniej nie obr vii się bclszeu ików w czusie pokoji 
jak rćwnież podczas wojny. Żołnierz polsL, znakomi­
cie góruje nad nnru i zavzsze Sen bije. Fclska nie mo­
że być zwyciężoną w tej v/ojide,

Nł zapytanie czy sądzi iż jropoiycia pc Kojowa 
była szete-ą odparł Na^zelńks

— Czy szezetuść możliwa jes. w polityce? Kłur 
szi. mieć -dternatywę gćiową. ia orzyp-dek t&yby 
p-otfffiycja icL była odrzucenia. Mają powody słvsz"« 
co żądania pokoju. Są u kresr, SÂ ych wy-iików. Lud 
ich wzdycha do pokoju. Wyonruźaja srbie *ak samo. 
jak i ludzi* nasi, re wojna wywołuje wysokie ceny i 
brak żywności. °rzekonają uię jfcdhak w razie ->awar* 
cia pokoju, że c*;ny będą jeszcze wyższe, jd y i Re- 
sia potrzebować ^ędzie *n.-óstw» .zecr- ż zagranicy 
i że będzie musiała zmdtźć śród1'* na ich zanLcenie. 
Lecz giód ludu jest rzeczy J którą -łrzywójcy bol­
szewiccy muszą się Uczyć. Powiałam i u j ,  że cnwi- 
ia obecne jest bardzo k/ytyowta dla :aądu sowietów.

napytałem następnie jenerała, c?y sądzt, żc m- 
wrołucja rosyjska dosięgła luz okres Osrtet ueg ! 
wytwc-ryłu formę rządu najlep'©! odpoviada*ącą lu­
dowi rosyjskiemu?

— Z punktu widzenia ^.iycholo ckneg^ — 'wiparł 
__ moinaby powiedzieć, że rosmauh lelan) rewoluefi 
jest wycz^. oany i że au.otowk jej s-t obecnie w pĉ  
szukjwannt czegoś innego na Jej trijMnM

► - Czy pan ądzi, że imperializm drstzrczy t«ro 
cze*oś f żc rewolucja ros ’̂jska wyłoni Naj alecna?

— Nigdy. Sytuacja, która dala szanse Napoieonr 
wi, «ie istnieje. Francja rewolucyjna jykonala swych 
sąsła<*ów ze stron wszyjtlcic' i w ten S, «ób rozogni­
ła zapał wojskewy narodu. H y^eon P» dchwyclł ten 
entu zjazm narodowy i wyzyskał to dia Jt.-ych wła­
snych celów. Niema nic podobnego w Rosji dzisiej­
szej. Jedynemi zwycięstwami rewolucjonistów rosyj­
skich są zwycięstwa odniesione nad \ t-a r -  \ roda­
kami. Przez każdego innego byli porza . bio. Zwy­
cięstwa wojny domowej zawsz oozosia^lają l ołącz- 
kę w sercu annji zwycięskiej.

Tower c oprawie giMiej.
oprawie Gdańska pojwięci> ,jot*rno! de Pologne** 

pouwójnej ibjęcości numer meditęlBJ’- -ałoóć przed­
stawia się bardco interesująco. N«Jciekawszym jc*1 
artykuł p. Roberta Vauche-a. zdający b.ih.Wę z roz­
mowy z wysokim Kt-misarzei sR Rfghtaldem Towe­
rem, który jest tymczasowym wielkorządcy Gdań­
ska z ramienia państw sprzyi -iei ornych. ‘J jy iva on 
blankietów z napisem -Allied Administr^iioi, Danzig“. 
Ten sam napis figuruje na pieczęci, na l.^rcj wiuniei* 
herb rodzinny Towerów z dewizą: „Lovc md Drcad4* 
(Miłość i postrach). Oświadczył or mdędŁy Innem p. 
VaucherOT/i-

„Trudność cała w teni się z*wiera, żeby tdad- 
«/czanie zrozumieli, że potrz buj rksKi, Jak Polsk* 
ootrsebuje portu - 'dańsklego. Jeżeli dojdzieni]' uo t©' 
go, że gdańszczanie i Polacy praco^jć itędą wspćhuc 
i zr02umiejąt że rozwój wolnego miastu jest sprawą 
równie wsznn dla «ednvch i dla drugich to łatwo bę 
dzie p zezwycięży* wszystkie trudnoścL

„Repr^enfatę tu n*tć wteikieb motarttw spray 
mierzonym. Mońo Obowiązkiem jest czuwanie nad 
rozwojem miasta si*r6v/i„c> dla samego tuj as jak ł 
dla jegv sąsiadki dolski To jest rola, za kt*  ̂ obie 
strony ^powinny być ydzięcziie. Niemcy nie mają tą 
więcej nic do i obory. Traktować będę gdails- c idsa i* 
ko nuesrkaóców samorządnego państwa \4 czorał 
pewien ”ysok; urzędnik powiedział mii: „jeUem Fr«- 
sakiem*j, Opowiedziałem mu: „W t. dm tuzie 
ma pa- tu nic do roboty. może pan wyjechać ".

„Gdańszczanie pcvvb»ni zrozumieć, ze mc mają 
I nigdy mieć Już me będą nic wspólnego z Berhnen* 
i  że FVus?cj/ nic mają już nic do roboty w Odańsiut*, 

Rerusld Tower mówłl daiej, że był obecny 
na klik LposiedzerJach Rady Najwyższej t żc uderzy* 

iła go zupełia k&odność lyrzedstaMdc eli mocarstw. 
Udatisk, jakó miasto niemieckie ee słabe, r uiejazoset 
polską, uic mogło być przyznane Polsce, wobec za­
sady rarodo vośctowej.

„Żeby rtopomódz Polakom — ciągi.ął dalej Wysoy 
ki Komisarz — powiedzieliśmy wćwczes: będaemy 
się układali dla was a  Tiryżu o trakiat, możliwie aajr 
oardziej faworyzując? F^skj. Punkty tigo traktao 
Wskazuje artynul 10<I, śą ti kojejc, pocłm 1 por i.

„Poieccnc n.i z-edagowanie tego traktatu. Moj< 
recakcja czyli projekt traktątu, zredagowany przez 
■noja kc misję, odesłany będzie dc Paryża, ̂ dzie toczyć 
się będą rokowania- Kwestje kolei, voczty I portu są 
bardzo rreżne dla ekspansji eolskiej, mogłoby się lo -  
wiem zdarzyć, żc suwerene miasto zechciałoby ro 
bić jakieć wstręty Polsce. Mogłaby więc ostatnio 
znaleźć sit bez wyjścia na morze*4. Oto dkczego 
przewidzieliśmy szereg praw specjalnych, LŁóry p>  
zv. ou Jej stać stę potę-ą w hatidh z zagranicą Zau 
mieścimy to ws zystko w traktacie, zanim to Jednak.. 
aędzit „redagowane i wysłat e do Patyka, iie będę 
tyle nieprzezornym, by npi okadzać zmiany niept 
trzebne l pozostawię stan cAnecny.

„Traktat pclsko-gdański określi sposoby przej­
ścia na rzdcz Pclśki tegu, co jej obiecał traktat wer­
salski, ale stanie Si*, tc dopiero za kilko miesięcy. ^  
Ty mczasem będę sie starał zmieniać powożenie sto- 
puio-./o. W tym tygodniu zbie^e się w Warszaw . 
.posiedzenie dla rozważenia wszystkich spraw ko*e- 
jotyych rJędzy Polską a jej sąs?sdamJ. N posiedze­
niu będą reprezentowane Niemcy i wolne rniasro 
Gdańsk*4.

W ^alszym ciąga p. Vaucher. powiada, ze sir Re- 
ginsif Tower podczas wycieczki do Warszawy nic 
powziął zbyt pcchleLaego mnłem tiu o aalctach or- 
ganhacai polskich, toteż chce stopniom t^lko wpio 
’“ ad2ac iywyoł połsk: do urzędów gdańskich, ażeby 
do kółek świetnie zorganizowanego niochotdzmu wc 
w ptówadzać pierwiastków. Które r tuszą jeszcze ter- 
ninować w idrcmistradi.

Oprócz traktatu poisko-gdańsktegc, p. Tower 
lizygotormie tez projekt konstytucji dla mtasta. Do­
piero po jej ogłoszeniu Gdar.sk stanie się wolnem 
n.iarten tjłt podległem i udzielnem (suwfrencam), 
cnoć z udzielnołcią ograniczoną i dopici o wówczas 
bedzie cm  nóg! zewrzeć prawomocnie traktat: z Pol­
ską. Konstytueią i traktat podpisane być winny teroi 
samego dnis .

Tajemnice KmtlenncB.
August Ganviit pisze w Joumcl dej Dćbati*

„Zdunikwająey kroić Kidy nac.sinej co do Rosji 
wzmaga ogólne zamieszanie Zaledw ie w bzy ty­
godnie po oświadczaniu przeu łzbą, że Wonferuncf* 
postanowiła Rosie sowiecką otoczyć kolczastyrt 
drutem p, -łem rnceau, godzi s>e na wolną wy- 
mit e  handlową miedzy Rosją s  mocarstwami 
sr>rzymierzonemi.

Wcale 4tic jest tajemnicą, że nstąoii on wstc„. 
te |‘ nsilmch rtastawań Lloyda Gcon»e’a. Lecz dia- 
Czeu) ustąpił znowu? Daczepo Lloydowi Gsor* 
ge*0wi. który .^ęsto im enia zd?aie. udaje Me #*■ 
wsee r.jrzuc ó swe opmie, nawet wtedy, gdy lą  
one sprze zne ze zaaniem Anglików, bardziai kom- 
petentpwch w sprawach dyplómatye mych ? To jttt 
tajemnicą >(onfęrencii.

Prezydent Wilson był pierwszą ofiarą U  
GeorgeJa, Hóry urządził sie w ten sptJÓb, ty * rzu­
cić na rrlegu 'dpowiedzitclność za nKsizcz**śliwo 
rozstrzygniącir. któfycł. autorem był Mng<ełsU pre­
mier.

Ze makomiti, ^recz.iośią, która mogła ovć 
lepiej u*yta, doorowadzi!" L. Georg© pre ydentt 
Starów Zjednoosonydi do ustępstw i sprzeczności, 
itóre wprowadziły go w tę Drzykrr syti jcją, *  

jakiej się obecn-e saamoee — Cemenceau jest .■ego 
drugą oi<arąL

HoailElK 
wob ;c sagadnitfl wscbodnisK
Wiedeń. (B. fC .z P»ry:‘a.) Wedle doniesień z L©w- 

cr.mu Nan/yższa rad» odbyli dwa v imr pojirdzc- 
nia w rwestii rosyjskiej. Petit Parisia “ dmosi, że 
Naiwyższr aaa wystosował*, do Rosfi oświadczeni^ 
co do stc“o-viska koaficju 0»wiadć»eme przytacza 
w. główni cL zu-ys*ch, że za względu na połołwit



tapodtrcae, Które wymaga LćtifscdBe łroduów t j  
^ o ś d  i snrowcó" dla wszystkie państw; powinny 

stosunki handlowe z Rosja mowu ponięte. KoaK- 
ci nawiązując do poprzednim decyzji, nie chce u- 
jfz; mywać żadnych stosunków z  rządem sowieckmi, 
Którego terror i charakter despotyczny stoją w o* 
Wrer przeciT ieustwie do idei, Dędącrch pocŁtami 
f*Śiów aemonTatytenych nc uichodzic. *raństwom 
*4Madu?acyin z rertibłiki sowieci. pozostawiono 
i^obodna decyzję w  nawiązaniu ? rządem rosyjskim 
Mostmków. które im się wydadzą «oiyteczne, atol1 
Wć“*wa koalicy, le zgoczily się na to, by w razie. |e- 

B .idnc z tych państw, n. p, Polska lub Rumunia 
®Cdzic zaatakowane przez armie czerworv. m foie- 
**Sto im natychmiast z  pomocą. .

Wl(*le&. (B. K. z Londynu.1; Uchwale. korucrencjl 
tftdyńsMej w sprawie wznowieni"! stosunków z Ro- 

sowiecka orzeka, że tak 4k stosunków gospodar­
n y  i  Rosji jak i dla reszty Świata, komecznem Jest, 
PT hanć el miedzy Rosja a reszt? Europy był mowu 
Dojęty, Handel ten będzie o ile irfożności pooarty, 
atbii stanowisko państw sprzymierzoi.-, eh "robec Ro» 
*ifsowieckiej nie będzie zrAenione. Sprzymierzeń5 

ra pożądane, by otrzymać bezstronne i fa- 
®fe>we imormacje o stosunkach rosyjskich i witają z 
fcâ Owolenlwtn r ioazynarodewa konferenco piacy. 
By wysiać dc Rosy* komisft celem sudlowama zajść 
i iaLtów. Sprzymierzeń* uważają jednak, by komisja 
b  była uposażona w wićsszy autorytet i życzą sobie, 
Beby badania były przeprowadzone pr„ez radę Ligi 
flarodów. Wzywają on! Ligę narodów, by poczynił0 
Ddp*/wiedn**̂  kroki w tej sprawie.

Paryż. „Petit Josmak' aonosi, źe Rada m fw ys- 
SŁ- odrzuciła propozycje pokojoww rządu sowietów, 
tęczom  przez Litwinowa i przywiezioną. doLondj- 
na p r z e z  0 ‘Grady‘ego,

Londs-n. (Router.) Konferencja pokojowa po- 
W^ęła decyzję, by nie podejmot ać stosunków dy- 
Clomatycznyci z Rosją sowiecką. zanim nie wraże 
ora przez swoje zachowanie sie. iż uznaje ~vymo®* 
Cjwilizaej.. W międzyczasie udzielono rady pań­
stwom kreso? rm Rosji, by wstrzymały się od ofen- 
Lywy przeciwko Rosji, równocześnie jeunak obiecana 
bn pomoc koalicji na wypadek ofeuz^wy przerw’!© 
Rosji.

„ f i e r l i n e r  T M l a t f "  o  ż y d a e f i .

W okr ssie porewducyjnyi i w Berlirde nagroma­
dziła się poważne iloś< przybyszó". przev ażnie ży­
dów z Polski, którzy gnani tam chęcii, zysków, utrz> 
mu*ąc się podobnie jak i u nas, przeważnie z handlu 
pokątnego, szmugiu 11 p. bezprawrych praktyk, 'wł*-- 
żyli już w krótkim czasie stać się, djtkli.vytn ciężarem 
dla tamtejszej ludności tak dalece, żt prezydent poli­
cji berlińskiej, Ernst, był zmuszonym interweniować, 
zwracając się jednocześnie z urzędowym raportem 
do niemieckiego minister jura spraw wewnętrznych, 
wskazuko na dzielnicę żydewsk;, jako na rozsaonik 
r/sżelktego zła.

„Beriiner rageblati.” z dnia 1S b. m. pfsze mniej 
więcej, co następuje:

„Wczorajsza obława w  jjScheuneoylertel” .(jedna 
e^^dowskichjd^elni^BerUu^—^rzyp^R^)^Jtt& ^

Losy dywfzli o sk iej 
n& Syberji.

■ *„ » •* ■; •» V -,
Niezrozumiałe mBc-etfe. t

(jb.) Zaszedł fak. tak niepokojący, ze dłużej raff* 
c*eć o nim iuż niepodobna.

Oto stosunkowo nawet już ćość dawno, kł^szL’ 
“yieści o zupełnej klęsce ochotniczej anajl adtu. Km- 
czaka na Syberji; mówi się też i o rozstrzelania tego 
hie.zczęśllwego wodza Białej ArmŁ W:iadomc,  ̂ jest, 
ge v«łą Syberję ogrirnął powstańczy ruch bolszewicL, 
żo w Irkucku nawet wojskowe misje ementy d stały 
się do niewoli, że Lapończycy wycofali sie, a Czesij 
wydawszy bolszewikom Koiczaka i pewien zapas 
dlota. ogłosili swi neutralność i za egedą nrfadz boł- 
fczewicKicb wycofują się z Syberji wcuż jtazcze 
fednak nie w iad ro , co się stało z dywizja polską.

Jakls komunikat ^o4sz;^1cki. przejefc przez na- 
Bzc stacje iskrowj. stwierdzał, żo wpadł na Iłnji No1 
Wo-MikAłajcysk- Krasnojarsk na k<!ka polskich 
,.esreiDnów‘’, czyli pociągów wojskow:vh i łakomo  
wziął ic do niewoli. Pi? sa niemiecna napomykała cos 
o tem, jakoby Polacy pueszi; na stronę bolszewicką, 
prasa francuska milczy : upetuic, ckoć w rzecziki- 
ątości mogłaty nioże być pohjio.-mowfcna najlepiej. 
Dziwnem, aż nazbyt downem \wdajc się nam mil­
czące zachowanie sie w tej sprawie bolrzewików, 
którzy zresztą znani Są 2 gortf "ego posługi rfanki się 
tek.gi»am iskrowym. Iuiormacj* bouzewijkii nie są 
wiarygod««, ale kto zna ' jtosunki, może z depcs* bol- 
siewickicn choć coś niecoś „wypośrodk vać . Tym­
czasem bo^zewicy albo nic nk “£ p jed zen ia  
w tei sprawie, albo też — ich ,uadj£* ‘» dziwem  
irbl^em ckoiicznośe. nie dochodzą. Jestto tem os r- 
dztei trudne do zrozumienia, żc PO zajęaii Irenęf i, 
bolszewicy musieL się na.wojskŁ toiskto m tknąć, by­
l i  oae bawiąnj na za&óa od hrlft J a  *m»dzy’ Krasę *
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przez masowy przypływ różnych „zygraid cżnych 
Pigesteii ców* (charakterystyczne ó,creślenie caifey- 
siów - -  Red.) r.Ttworzyla Berlinowi srmiiiią opirję 
•— zwraca z-tow tr agę powszechną na panujące tam 
stosunki Vi'edług przypusz^alnych oblicze1* władz 
policyjnych, mieszka tam przeszło 10b tysięcy „dem 
nych indywiduów’*, które nie płacąc potlatków, nic 
spełniają: 1 źadaej "stwórczej pra^y ograulozalą się 
do omijam* przepisów irawuych i wyzyskuj. lud­
ność, ckupująv wszelk e  1 -artościowe towary, poczy­
nając od złota, a kończąc na ostatnie* nitce bawełr -, 
w  celu zag.a.iicaiefto snnuglu; niemało przyczyniają 
się cne wogóie do wzrost-1 przestęp-iości Niebezpie­
czeństwo to jtst pizez wład, e państwowe, niestety, 
zbyt maio brane pod wiragę i ua'ezy uznać. Jako za­
sługę prezydenta polied Ernsta, że z własnej inicjaty­
wy próbuje kres położyć tei zarazie «-ożacej zdro­
wiu naszego miasts

„Prezydent policji — pisze JBerhner TaŁeblatt1* 
— n<e ograniczył się do zarządzonej obławy nato­
miast urzestizegł powtórnie miniśterjum spraw 
wewnĄtrzu!rch, i przyznać trzeba —■ z całą sluszno' 
sde prze^ tolerowaniem stjsimków które zagra­
cają joi nietylko Berlinów*., ale całym Nier -oom“.

W memoriale prezydenta poHcS berMńsmei, c®y- 
izmy dosłownie:

„Od chwili wybuCuu rewolucji, wytworzyło s£f w 
częihS starego Scheanenviertel, w okolicach ulic dre- 
nadie- i Dragoner, prawdziwe Ghetto (podkreślone - -  
„BerL Tgbli.“), które pewszeubnie w Berlinie żydow­
ską 1 !zwajcarją nazywają. Znajduje się tutaj masa róż 
nyth Jaknajbard^eJ podejrzanych żywiołów i tn nie 
tylko charakteru przestępców kryminalnych, ale T pod 
względem politycznym bardzo mebezpiwcznycłi wo­
bec tego że przynoszą one z sobą ze swej połjko 
rosyjskiej ojczyzny, bolszewickie idee, próbują- : Je 
tutaj stosować i rozpowsz rchntać.

Tąkź- zJrowotn' ść publiczna Jest przez tych 
przybyszów riinie zagrożoną. Pojęcie czystości jest 
tym ludziom ab^olutide obce, mieszkania przepcł»do- 
ne w nieprawdopo lobnym -?tornłu, oblepione są bru­
dem i robactwem. J-dnocześm . pelue są one rozisa- 
itych a^kułów  spożywczych i przeróżnych delika­
tesów, nabytych w ookabivrn handlu i przeznaczo­
nych up pasek.

W tońęu należy zaznaczył, że parując: głód 
niesrkaniowy ku szkodzie tubylczej, płacącej podatki 

lud-ioścl przez tolerowanie takiej ilości cudzoziem­
ców. niepotrzebnie «est v,^.iigan>

Jakikolwiek względy na ty la<L wid?<a, które tu­
taj żadnej uczciwej pracy nie spełniają, żadnych po­
datków nie plącą, wszelkiej kontroli unikają, nato- 
mi ̂ t każoą okazję siTtzyskują, żeby prawo niMr5tc  
Lic ominąć 1 bogactwu narou wc? - nieiruecKieim. 
szkcdzio, albo co wi«*j, je znłsżcs^ć — sądzę, są 
najzupełniej zbędne.

Trzcawnie — byłoby więce* niż wskzzane. 8 ‘ijy 
tych cudzoziemców do czasu ich wydalenia, interno­
wać w obozach dl? icń~Sw- ?! r»czel ich unieozke- 
dliwić”.

Nie ulegv> wątpliwości że gdyby krorckołwlek 
z pism polskici; przcmówilv w  ten spcsćt o żydach, 
prasa żydowska zagraniczna nie wyłączając tego 
samego „Borliner 7igeblattV‘. potrahtowałab y to 
jak> antyżydowską agltanę nie amiesz ... ib„ wiel-■amaiMaBBiawBaBMaioHBnnHriflnMMnEHBi
jarskiem a Nowo-Nikołajewskiem prawie mpehrie w  
owym czasie na tyłach arniji Koicsaka. °<tei6Ź mi- 
knęly S +

Klęską armjł Koł raka.
Poidowaf pozbawieni infonrycjl beepośreSiilcn, 

ewłaszcza urzędowych, możemy sm ać się o odga­
dnięcie losu dywizji polskiej nz Syberjf tylko nrogą 
dociekania hypote.yczneg * na podstawie skąpych 
w.adomoś-1 z prasy zagranicznej I prywatnych luuzi, 
ktorzy w ostatnich wisach z Sybert wrócili, musi* m  
chcąc cośkolwiek z dramatu sybery *skiego odgaduj, 
wziąć pod uwagę jego całokształu

Ostatnim jegr akter.. Jest ldęsf :a armji Kołczaka. 
t t o a  francuskie przyniosły w ostatnich dn^ch nłe 
tylko opisy stosunków, panujących v/ tej an.iji, ale 
nawet lotngrafje iei totrdęrzj. Sprawa Jest jasna i 
przedstJwlń się nicMwie identycznie, jak w obozie 
Judcnicca lub Denikina. Brak ideowości i chęć ra­
bunku. złe zaopatrzenie armii, niedostateczne Jm wy­
żywienie i umundurowanie — oto znane już dziś p< 
wszeęhnie przycz^mj. Tal a armja nic mogła się bić 
dobrze. Nawet mało wymagający żołnierz ros Ĵsk* 
tracn w r?ej wszelką ochotę do smżby.

Tak wygiądaJ moralny stan czyli ■.dach** ńnnji 
"‘chotniczych, * nieinacze}, albc przynajminoj nic le­
piej, przedstawiał się tenże „duch” w aruiji bdsze- 
wlckiej. Łotysze n. p, w czerwcu 1919 r. wysłnnl w  
pościg :a Czechami, po bitwie pod BerenczuMe:r!, nad 
WtMg? uchw a.liB rezolucję, że bić się z Ctcchami hit 
chcą, wsiedli w „sszelonę” i wrócili Jo .&x oskws'. Nie 
inaczej byro z lnbcmi oddziałami Każda przegrana 
demoralizowała boJsze\vików w straszny sitosób. 
Bitwy trezyły się tylko wzdłuż linji kolejowej Siłtfiui 
nie prze^yższającesnl kilku tys!?cy ludzi. Wszelki* 
zwycięstwa miały głównie lokalne znaczenie, aczkol­
wiek w następstwach swych rozciągały się na bardzo 
znacz, przestrzenie, zwłaszcza gds pobity przeciwnik 
zmykał ó 1000—2000 wiorst, nie ińszcząc za soba 
drogi, C4.y io z pośpiechu, czy te* w nadziei że nią 
P ow ród  ' *    L
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kim głosem zmudro m tć opte® pohBcznfi 7r i M  . 
w imię „i dśnkmych**.

Tym rzztia wypadło zmienió frontu. I steaatfa ■— 
żyd z Polski bowiem znajdzie wiernego i niezawodne­
go obrońcę w ,3er*iner Tagolacie i tutti mian*—  ’ 
przed e ż  tak długo tylkj, Jak długo nie c is z c z h  <m  
progów swego „Ghetta” w Polsce i rfonty. uuje swo- ; 
11* robotę niszczycielski na organi: n*ie PoUtL. wón - 
cz*s iest oz , uciśnionym” bratem wszech-fcraełt.

Przecboizę feraz ao stos«uk'ćV u w Polsc. 
na polu opieki społecznej panującymi. Gdy z kcścen 
18 i z początkiem 19 w. państwa europejskie zaccefy 
swoją opiekę społeczną ustanawiać, normować :! 
wprowadzać ractonalną op*ekę pibłiczną osobliwie ni 
punkcie ochron? dziecka, uastąpiła u ~sts katastrof* 
rozbiorów naszego państwa. Rządy zaborcza poczęh 
prześladować i tłumić ducha narodowego we wszel­
kich Jego objawach; dlatego oubliczna i .acjon In* 
ople . i  społecznr nie mogła u na. powstać, a tetr 
uaA&i iczwinąć się. Duch naroau : kierował sit przeto 
tn* inną drtgę, a niianowicie w  kierunku dozwolone 
d< broczTmnoSci erywatne^ która wybuja’5 osobliwi* 
na terenie naj^arćzłej prześladowanej b. Kongresówm 
do pieznarych gdr.ieindziej rozmiarów. Ofiarnuść spo 
łeczpństwł byŁ bezprzykładną i ogólnie znaną i u- 
znaną. -łowstał tedy szereg towarzystw i zrzesze* 
dcbroczi nnyth olbrz 'mierni, kwutami rozporządcaj, 
cych w  przews żnej części dyletancko, choć z wiel- ' 
kierr urzuciem i bez vie!ksej korzyści spełniająeyr' 
swe gadania organarr.’ niewyszkolonymi, nie maj; 
cymi fachowego ywkształcecla i zrozumienia donio 
słości zadania.

Opieka nad dzieckiem, ta najraźniejsza część 
opiek! społecznej, nie ma tam przeważnie ;har»ktert' 
w.poHegawcze-?o, l=cz jest w  przeważnej części ho­
dowlą dzieci, niezbyt troszczącą się, co się z niemi 
stanie po wypuszczeniu ich wc wieku młodzieńczym 
z opieki. Ustawodawstwo na polu ochrony i opieki 
Państwowej nad dzieckiem uboglem, ^puszcznaeir 
zanieabanem nie istnieje w  b. zaborac rosyjskim w 
zupełności, a w  innych b. zaborach Mko w  małe* - 
części. Nadio nie ma u nas 2rozu,r,ienia doniosłości 
tej sptawy nawet u czyni i'ców rr.iarodajnych.\wpraw- . 
dzle rząd nasz zac :yna się zastanawiać nad tą spra­
wą, lecz powołał do tego w  przeważnej części ludzi 
niefachowych, nicobtznanych dokładnie ze sprawą: 
a już bardzo charakterystycznym Jest dłngotrwując; 
spór między Ministerstwem opieki społecznej a Mi 
nis‘j/stwem zdrowia o kompetencję, a mianowicie 
do którego z  nich należałoby przydzielić sprawę o- 
pieki państwowej nad dzieckiem, chociaż notoryczną 
jest rzeczą, że należy ona wszędzie do resortu Mtn1 
sterstwa opieki społecznej. »

Najbardziej uj- mnu rzeczą jest to, ie w  Już isttófc- 
Jącyc.i u nas gdzieniegdzie zakładach dia dzitci do­
zór i ich nielęgnacifc sprawują osoby z tem nieobe 
r iane, a w  szczególności tiicwj szkolone pieRgniarti 

Powodem zaniedbania u uas na polu racjonalni 
opieki spcłeczncj jest brak odpowiedniego uświad?-

' Zachowi nie sit ententy
Oprósz denoraiizacji ochotniczej do klęski lej 

przyczjrniło sie też zachowanie się na Syberii władz 
ententy, a zarazem i władz rosyjskich na daiekięł 
tyłach Cokolwtekby było, naród rosyjski ja1, każay 
inny zresztą, cudzoziemców na swej ziemi nie lubi. 
W -istargu 2 bolszewikami, caczoziemcy ciesjli się 
na Syberji sympatią społeczeństwa, rftorc było pę 
wnc. źe sojusznicy VTeszde doprowadź? wszraoco 
do Jakiegoś porządku i ostatecznie Rosję z  pod jarzm- v 
bolszewicldego wyzwolą. Albowiem Syberja była 
bolszev/ikcm przeciv”ia. lymczasein ententa nie po- 
risata sic, przeciwnie można pcyiedzieć, i t  sj,r?wę ly 
bardzo pokpiła. WojsL ani towarów ententa nie przy­
słała. Ajenci handlowi, w  mundurach «.tent/, zawie­
rali lóżn; ttarzókcje, — na froncie wciąż Wly się i 
Poddawały wzajemnie niepewne wojska białej mb 
cc.rwoaej anrji. a w gŁir tizonac! zwfasi cza w Ir­
kucku i na wschód ód Angary -stali znienawidzeni 
przez Syberyjczyków i niena wiścią za nienawiść od­
płacający Japończycy.

Społeczeństwo roryfskie. _ zdezorganizow,ai» 
pczez rewolucję i poebau.lone wiary we własne siły, 
nie bez ufności patrzyło ns pierwsze krokj wojsk I . 
władz. Tających przynieść *m nowy, demokratyczny 
porządek. Po pewmym szasie ji dnak pokazałt się. że 
os? tych zbawców niczego poważnego spodziewać się 
nie można — zaś pakować Aioskale sami pohafją — 
wobec tego nienawiś dc rudzortemca, zwłaszcza 
Jo Japończyków, wzięia górę nau wszystklem. Nieci 
b?dzie bolszewik, byle- był swóiJ — zaczęli mówić 
Sybiracy, szykanowani prz'1': coraz to nowe bdykty 
i przepisy. iak*~; Ir szafował tak sztab Korczaka, jak i 
różni „Wysocy Komisarze Wschodu”. 1'onunikacl*. 
opanowana prze; wojska cudzoziemskie, psuła się, 
ilrożyzna weka^Nła, wojna męczyła a poważniejsze-' 
pracy, w celu radykalnej _*miany stoaimków, nie byle 
widać! bront stawał sie dJf bolszewików- z dułem 

aidym przychymiejszy,
J * r a « .o .)
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Mania aEerszych warstw w  ty^i klerlmlra. NI© wy- 
starci, że . oer;? sgólne fachowe jidno&tk "Tuła­
sz* ją odczyty, piszą artykuły  ̂ te’ dziedziny itp. 
Wiemy, żt takie oddziaływanie ma tylko skutki prze- 
Icłnc, a nie trwałe. Należy nam pójść za przykładem 
sąsiadów zachodnich i zayomoca szkol. • nauki przy* 
musowej wszczepiać v  unosi v najkonieczniejsze 
działy opieki społecznej, jak racjonal.^ ćob oczyn* 
ność, pielęgnowanie dziecka, w«lka z chorobami, np. 
z  clioiooą Jadową*4, tj. gruźlicą itd. Pozwolę fobie 
wykazać w krótkości, juk sdzR-indJcj np w Niem­

czech i w "Belgi* stara się rząd wszczepić v  społe­
czeństwo naukę opieki społecznej* Otóż w  Nierozech 
już pned wojno rozpoczęła się organizacja szkolni­
ctwa w dzledrlal© opieki spoiccznej; Mcjatyc/ę dcl 
ftindusz pry watny Mcvisse‘a w Kolonji, który ufundo* 
V ił tamże akademje handlową maiacą być łączni­
kiem między teorją nauk ekonomicznych, a prakty- 
cznem życiem c.spodarczem 1 społeczncm. Ofiarno­
ścią miasta Kolo.ui przekształciła się następnie one 
na akademję nauk administracyjnych i społecznych. 
Od r. 1912 mieści się ta akcriemja w osobnym budyn­
ku, przez mk sto wystawionym i ma nrzwę „Akademii 
adminls»«*ojL'4. \V latach późniejszych poczęła gmina 
.n. Kdwiji rozszerzać swoje szkolnictwo sj.o.eczr,e. 
przez stwarzac:e szkól specjalnych dla kobiet; jak 
, szkoła pracy społeczne! kobiet4* i ,-śzkoła dób r oczyn 
tiośoi Ula kobiet4*. Ta ostatnia kształci kobiety na „o- 
pfckunk*44 powiatowe i miejskie, mające kierować p- 
rządzeniami bumanitari.emi itp i na opiekuni .* któ­
re mają być organami wykonawczymi urzędów „«* 
>Iicznvch opieki społecznej,, Praktyki nabywają słu­

chacza! w  Mcznych miejskich zaktaoach bumanltar 
nych, z których miasto to jest znane; dość wspor- 
nieć, że przed wojns mhU Koto.ija aż H-de samych 
zakładów „kropli mieka“ dla walki te  śmiertelnością 
niemowlak Najlepsze siły fachowo tworzą dało pro­
fesorskie w  tych szkclacn, ktś-e mają główmt na 
celu zwalczać tak szkodliwy w opiece społecznej dr* 
łefańtyznf ' przygotować do niej kobietę zawodowo 
w takich działach, jak cpieka mH macierzyństwem, 
%ad niemowlęciem, w spr; wad. hygjcny mies. *ań, 
srejainego ruchu robotniczego w* walce z gruźlicą, 
prcsiytucją itd. Inne miasta niemieckie jak Berlin, 
Frankfurt n. M. itd. zaczęły również twoTzyć u siebie 
rakie zakłady nstóuwe dla opieki społecznej. Belgją 
rćwnież wprowadziła u siebie specjame KUisy p-eię- 
gniarskie pn. „Kursy opieki społecznej*'. Jcdnem sło­
wem wszystkie społeczeństwa Kulturalne wprowadza­
ją bądź to do szkół istniejących przymusowo naukę 
opiek; społecznej, bądź też twarzą nowe specjełnu 
szkoły i zak‘ady w tej dziedzinie. Gwałtowni; da\e 
się odczuwać konieczność zakładania tekół takich n 
nas w Polsce. Jak w  w.elu rzeczach kultur&ł-ycn, wy­
stępuje i Lwów z inicjatywą w tyra względzie. Na 
zebraniu towarzystw akademickich odoytem przed 
kilku dniami, uchwaliła akademicka młodzież paszą 
płci obojga domagać się encgicznie od iządu założe­
nia u nas akademji nauk społecznych. Miejmy nadźi': 
ję, że czvnniki miarodajne ocenią należycie doniosłość 
sprawy i ją z możliwym pośpiechem w czyn wprowa­
dzą. Narazić o ile mi wiadGmo organizuh w mieście 
raszem specjalne kursy pieUgi.iarskic profeso- >edjŁ- 
rrji na Uniwersytecie lwowskim dr Groer, pi*y aub* 
wt-ncji ze strony gminy m. Lwowa, zawsze ofiarnej 
Pa cele kulturalue. Z powodu mającego niebawem na- 
Stopić otwarcia pawilonu dla niemowląt w jał.ładach 
n'kitkich (przy ul. Kadeokiej, w  których słuchaczki 
mogłyby odbywać Ćwiczenia praktyczne w pielęgniar­
stw ie dziecka, urządzenie tanich kursów jest bardzo 
vskazane,

.tleksander ostivwsid.

S I aNOWISKO AhiERYKT W SPRAWIŁ 
ADRJATYKU.

Wledeft. (B. Y. z Amsterdam**.) -Wedle „Teie- 
graaf“ z Londynu. Waśzynrtoóskł korespou iert 
„Mórning post“ podije, że odpowiedr; W ilsona i«. 
notę koalicji została onegdaj wysłana. Wilson odrzt • 
ta w irieł kompromis ż 20 s.y^znia i obstrje przy swo- 
jen. stanowisku, Iz mcnwrjał z 9 grudnia ma być uwa­
żany jaKo defini.ywne uregulowanie sprawy Adria­
tyku.

LENIN O bYTLAC.fl ROSJI,
Wiedeń. (TeL Komp. z Londynu.) „Daily Ex- 

rress44 ogłasza oświadczenie Lenina o ziiiesUniu blo­
kady rosyjskiej. Lenin powiedział między innymi, że 
Rwsja otrzyma nrzeztp możność pokojowej odbudo­
wy. zamiast prowadzić wojnę, która jej zo tata narzu­
coną przez kapitalistyczne rządy koalicji. Decyzja, co 
do zaniechania interwencji koalicji w Rosji jest rów­
nież godna uwagi. Lenta uważa decyzję kocjicj? za 
bardzo ważn?. coce jednak że jeszer e najpierw na­
czekać, * ponieważ historja pokoju wersalskiego do­
wodzi, iż słowa koalicji są często tylko strzępami pa­
pieru- Obecna sytuacja Rosji jest ze stanowiska so 
wietó v zupełnie zadowalniająca. Przyszłe cele Rosj. 
dotycz**, wyłączne pokojowej odbudowy gospoUar- 
cz e t

* * - LACIbłSitA UNJ^ KOŃEiARNna
araków. rRadlo z paryża.)W młnist srstwie skar­

bu zebrała się w poniedziałek t.onferencja reprezen 
tantóv. łacińskiej unjt inonetaiucj. Francję reprezen 
towal dyrektor CaiUłer, zastępcs dyrcKtora banku 
francuskiego Luquet i dyrektor meanicy Bouvir. Koii- 
wencji monetarnej z 1865 r. ni« akceptowano, owjzem 
uznano korzyści unii łacińskiej. Konieczne sa jednar 
pewne zmiany tp .wodowane podrożę "ieni netalL

* WAŁKA Z LICHWĄ ŻYWNOŚCIOWA.
Wiedeń. (B JK ? Londynu-: Lordyftsk, konfe­

rencja uchwaliła wczoraj zwołać konferencję rzeczo- 
znawców fraanso wych. którzy bfdą obradowali nad 
sprawa wysokich cen środków żywnoiti i ustólenla 
kursu. ...   .. ..J;.,.1...

STRAJK KOLEJOWY. WE FRANCJI
pa, yż. (Havas.> StraJu personal' kolejowesv na 

linji Paryż—Lyon rozszerzy, się.
Pa»yż. (tiavas.) Jak donos. ,Ecno de Parls44. na­

rodów-. federacja pracowników kolejowych ootępila 
obecny ruch strajkowy, jako podjęty nie na czasje.

SPRAW,\ WYDANIA Y.ILKLLMA.
Wiedeń. (3. K, z wonaynu.) W an^Hskiei izbie

 nJn zapytał dep. Britaiu czy liolandj“ postaifr>wila
umieścić byłego cesarza niemieckiego Wihelmf w 
Curaca-«. Wa zapytani* to Bonar Law oapowi sdzłff, 
że rząd angielski nie otrzymał dotychczas ^adnej In­
formacji o uecyzji rząau holenderskiego.

WLaen. (1 eL Komp .z Berlina.) Szereg wic*klcfc 
ilrai handlowych angielskich postanowił tak długo 
wstrzymać tię od stosunków z Holandią, dopók* Ho­
landia nie poczyni odpov1eanich zarządzeu vfsprawie 
Internowani,” i unieszkodliwienia by łęgu cesarza nie­
mieckiego celem zcbezpiecfctnia pokoju europsp 
rkiego.

ŚLED ólY O  PRZECIW LRZBEKtiERuWl
łżerPu. (Wolff.) Po ogloczeniu przez ddeuniKi 

taktów kv«dzteży aktów podatkowych minister skar­
bu Erzbti‘ger zaproponował uatychmiasl śłedztwo 
przeciwko sotio samemu. Równocześnie uprosił mi 
nister Hrzbergcr prezydenta rzeszy nlełnieckiej. by 
aż do ukończenia śledztwa zwolnił go od sprawowa­
ni? czynności skarbowych. Piezy^eni ~rodzu się ua 
to żądanie Erzborgera i zarządził, by śicdztwp pr e- 
prowadzon-. możliwie jak najrychlej.

TERROR 3IALY NA WKORZECIt "
Wiedeń. (B ,1?. z Paryża.) Amerykański komi­

sarz Smith zgłqśłt l̂ę dc VęgłeisMeg<. -»rezydfc..ta 
minislów Huszai ' i ośWiacLzył. \ t  Stany !Łjedno 
czor.e l inne naroay nie mogą się zgoazlć tt«* to, by na 
Węgrzech panował biały terror. Prezydent ministrów 
odpowiedział, że rząd uczyni wszystko, oo njoźe, aże­
by spraw*ców morderstwa, rćdakiorów SatiogyTego 
i Bacs‘r przychwycić i uHrać

WYBORY NA &ŁOWACZYZNŁ
Wwdeń. (B .K. z Prag!.) Wybory aa Sic waczy- 

żtrie odbędą się późnie], aniżeli w  Czechadti a mtano- 
wicie w niedzielę, 18 lub 25 kwłetn,a-

ŻWLOKi KORTEZA
Kraków. (Radio z PoWbrt.) Po długoletnich po­

szukiwaniach znalezKno w j Jnym i  kościołów kr- 
tullckich w Meksyku zwłcAl Kortezi

Kraków. tRadiO % Póldhu ) Cztemasroletnia cór­
ka U Hrykanta aeroplanów ”akrr*ana, odbyła loty od 
czerwca r. z. Jestt-? rtafńiłodsza pilotka świata.

Paryż. Hfavas.) Z powodu objęt.a prezydentury 
Drzez Deschancla, nadesłał mu prezydent Wilson ser­
deczne pozdrowienia. Pesćhmie! odpowiedział pi­
smem z "podziękowaniem, craz ży czenhm rychłego 
powrotu do zdrewia.

S/toiholm, (Havas.' Sejm wysp Alandzkk,,, po 
wziąi uchwałę, żądającŁ wcielenia wysp do Szwecji.

iii marglnesit M nnu
W .^Hówie helskie.n" ogłoszono koiiKurs Dyrek­

cji Kolei Państwowej w S1 anislawowic na posady u- 
rzjdnicze.

Pierwszym warunkiem, żądanym od rendyda 
tów jest wykazanie „oby iwuelstwa ,)olsKlego - zgłęd- 
rtc przynależności do jednej z  g“ iŁ byłego zaboru 
austriackiego, pruskiego lab rosyisałego4*.

Po przeczytaniu tegd natunęła mi się wątpliwość 
czy w Dyrekcji kdejowej Stanisław owsUcj bą praw­
nicy, a jeżeli są, dlaczego nie zasięga się ich zdania 
co do tekstu ogłoszeń konkursowyu..

Referent tego ogłoszenia nii* siedział dwóch rze­
czy. Po pierwsze nie wiedzwł, że Ustawa o obywa* 
telsłw v Połskiem z ania 20 stycznia b. r. weszła w  
źyde dnia 3ł stycznia br. Ustawa ta nte pozostawia 
radnej wątpliwości co do pytatda, kto jest obywate­
lem Państw?.

Wobec tego wystarcza najzupełniej żądanie, aby 
kandydat wykazał „obywatelstwo pclsKic'4 i nie iest 
potrzebnym dodatek: ,.względnie przynależność do 
jetmrj z gmin“ etc. jako dowód zastępczy obywatel­
stwa połfkiego. wprowadza to to  wiem kandydatów

u lląd, gćyń sp jeszcze inne krytCłja obywfctefciws. 
Piskiego, mety .ko prawo p-rynależnośu „oninn& 
NaprzykJad X;ndycat pochodzący z naboru m asie  
go potrzebuje wykazać, że ł) rcial obywatviStw». 
niemieckie 12) że iuż orzeó 1 stycznia 1908 miał micV 
cce zamieszkania na tym obsz?rz<‘ naństw* wlsifiegOi. 
który poprzednio wchodził w skład Prus. To w iw r-  
czj., aby udowodnić obywatelstwo oolskit.

Powtóie reierent ogłoszema konkursowego aia 
siedział, zc instyduj*. „przynależność*4 Jo gminy 

Jest znaną lyiko prawodawstwu Łustijack.iemu, a nie 
znaną ani w Î ruslecSi ani w Posji. Wskutek tego je*4 
nieziszcsalnem żadan,e, aby kanuydat wykazał przy-; 
należność do . jednd z gmin, b. zaboru p«askiegc lub 
rosyjskiego.

Zwracamy też uwagę referenta konkursu na art 
3 wapomniane* ustawy. Według niego Pclccy, oby- 
watelą innych yaństw, mogą nabyć obywaf^ śiwo  
potes.c, skoro złóż? dowody, pochodzenia poiskicgw 
wraz z  uświaoczeniem, że chcą być obywat&an?i P*-l* 
skiini i zrzeliają się obywatelstwa innego padstws- 
Nrleżaoby dopuścić Jo ubiegania się o posady urzęJ* 
nicce tych Pokkow, którzy wprawdzie me n ają .6- 
szcze obywatelstwa poiswegc, lecc w yodaiuu o* 
świadcz*, ze dopcha-, wyinagi nych Kr ?rt. 3 form*1.- 
nośk

Wreszcie należy też zwiudć uwagę na cn. 0  
punki 5 tejże ust wy. Móv i on, że „obywatelstwo 
polskie nabywa się przez przyjęcie urzędu pubhczr 
nego'4. Umożliwja <n orzyjęde do służby ^'cych 
poddanymi w ten sposób, że i.ada się im ubywaucl 
stwo ndishie ównocześnic z  nadaniem urzędu. Wpia- 
wdzie może być wątpliwem, czy stanowisko ,,rzodnł- 
ka kolejowego śest „urzędem publicznym44. Sądzlnty 
Jednak, że‘w uanym wyp^Jku naltzy intetpretOwai 
I męcie „urz-alu r«*olicznego“ irozfzerzająco, gdy? a- 
stawodawca miał ńa myś!? „funkcję ‘ publiczm*, rautci, 
niż .ur ł̂.d'' w i^łem tego słowu kluczeniu.

Wątpliwość budui też punkt 5) konKiirsr. żąaa 
się, aby „kandydaci .sa posady prawnicze wykazafl 
„abc3lujorju..i j trzy eguaminy państwowe4*, zaś aa 
posady tochniczne ~  „absoluiorjum i dwa egzaminy 
państwow o**. Sc, ło wymogi dostosowane dc urządztA . 
wyśszycl. sł,łdaow prawniczych i techniczny eh w Au­
strii, względnie w b. zaborze austriackim, Urządzenia 
te są zupehiie iiine w wyzśzyoh zwadach nauko­
wych i v, innych państwach. Należy odnośny wymóg 
tak ttyłizować, abv nic wykluctał wychowanków 
inni eh wyższych uczelni n. p. w Rosji.

Rr.

Szkolą polska
ProlFki orpn̂ ic)i szkolnictwa 

Sptąsa ^ m !s ]o
Na sobomlem posiedzenia Koła iwo rokego t .  N, 

£. W.. *ozoatrywauo mluisterjajny rrojckt ustawy o 
organizacji władz szkolnych w państwie poiskicin. 
Frojckt ter., i-wjąey wiele znandon saczeipniętytb 
z ustroju szkolnego dcrr.okratycznyc*! parstw Zacho­
du. z w ła s Ł c * a  Francii. a ą z y  do doskonałego zharmo­
n iz o w a n iu  władz r z ą d o w y c l i  z  czynnikiem oby w a -  
teisk;n„ reprozentownnym w cialadi aietyiko dorad­
czych, alt i decydujących, przydanych io  każdego 
stopnia hlcr: Tchji szkolnej.

śńmisier W. R. i .0. P. vn?z z pochodząc^ z w:'- 
burów Naczelną Radą Wychowania, wzgłędme dia 
szkć) fachpwych Radą wykształceni? zawodowego, 
maj? pieczę nad całokształtem wycnow-mir. w oań- 
stwie, stanowiąc najwyższą histai.ck w adnuiiifctra- 
cji szkolnej. Cały obszar państwa dzieli się na ok.ęgi 
szkolne, odpowiaoające \vojev ódzfcwct r, gcłzte włar 
dzę rząu>w? reprezentuje kurator, -szynnik obyWa- 
telsk: zaś Rada szkclna okręgow.*.

Oba te czyimikL, decydujące o sprawach smol­
nych okręgu, działają zgodnie, wyposażone rople- 
gly.n zakresem władzy, gdyż Rada sżk. okr. ma me- 
tylko prawo micjatywy, ale nadto ap.OPu’e działaJ- 
h j ś ć  kurato.a, on znów, jio k o  stróż ustżw, ma prawo 
veia w fazie ich przekroczenia przez Fadę. Karator 
i Rada szlt. 5i-r. są decydującą instancją w spran-ąch 
personah.ych nauczycieli szkół L  ednicii i pospoli­
tych, oraz ur ięd.iików szkomych ao V:!? rangi.. ■ 
Okręgi ófieią silę na pOLiaty szkolr.t, gdzu pr*«d- 
s'awicitlaiiii władzy rrądowfc S5 inspektoi owie, ma­
jący jedz ik już mniejszą powagę v  stosunku dc c;a- 
fa obywatelskiego powiatu, którem jest Kumit "* 
szk?)ny, niż Kuratcrówie w stesank? do Rad. szkol­
nych oaręgowych. W niższych stopniach, jakiimi a 
dozory w „minach szkolnych i opieki w poszczegól­
nych szkołach, reprezentstoja tządu zr.tKa niemal zt*- 
pehiie i tylko inspektorowi przysługuje pia*vo v e *  
przeciw: uchwałom sprzecznym z ustar -ami MA 
władza ewentualnego rozłilązank tych :eprezentaćf 
obywatelskich..

W dyskusji nhd p« Ajetctei.? spr/eclwiono się, 
zgodnie zreszoj % oprnJl całego nauczycielstwa roa 
lopolskicgo temu, aby prawo nommacjl nauczyciefl 
szkół średnich przysługlwak Kuratorowi i Radzw 
izk. okr., gdyż przez to ^ c j  mini tei sto", ewidenefę 
pęrsonnjną nauczycieli, kttrycn, zwtaszcza obecnie* 
powinno w miarę potrzeby rorraieszczać na obsz* 
rzc- całeyp państwa. Nadto tego rodzaju ustrój powó 
dowałby szkodll dla całości sztocłnictwa portyki* 
h jyzm  1 utrudpU nauczycielom przenoszenie «ię> *;
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do okręgu. jo oirjcale I K  względu na dobro 
’ *orj i nauczycielstwa jesi pożądane. Najważnitj 

I decydującym momentem, jaki poruszono w 
NJWtusjl bvł ten, że -nrotekt ministerialny, teorety­
zuje dokonały, bylty w praktyce odpowiedni tam, 
Sr*® społeczeństwo jest zupełn e dojrałe do decy- 

c aprcwach szkdy i gdzie pod względem 
'*^  ym , Ue vi zwartą mas^ O ile zaś brak tych 
7«tenh6w, może on okazać się wp* ost zgubnym i ją- 
;Vtaki jest nie do przyjęciu. Nad ta kwestią nie* 
^ernąj wagi, toczyć się będzir dyskusja dalsza na 
“ epnem posadzeniu Ko?a w przyszłą stbotę.

_  Bardzo niemile dotyicae musK każdego, kogo zy- 
obchodzą losy szkoły oolskiej fakt, że gdy obo- 

m. r i^ re w Warszawie w cnie* peini życifc rwrlar 
iJNjterne 1 poza izoj pracują z wytężoną enerjją 

sejnjowe, a cale szpalty dz''enn«kćw wypeł- 
2®®* są sprawozdaniami ich prac, nie dop«~ttzysz 

- śladn żyda sernowti komisji oświatowej, 
'“fwby znużona już oyła szeregiem projektów l roz- 
r^ttych  zaledwie działań które utknęły w ponowie 

2ycie nie czeka, ? przed iozpoezynającyr się 
>t wrzcśriu naszym rokiem szkolnym tak wiele 

przebudować i niejedno zaś zbudować od no- 
śe czasu nie starczy na drzemkę, ?wlaszcza fc&' 

którs. trwa już od jerieri. A, V.

WYKI ADY PLDAGuGJCZNE
dalszym cing’1 oabędą się w sal! Mn: eumPrzt 

^*tow«gb następują wykłady: 
ż Piątek 21. lutego- 2s. Di, Cłrmoicwski Jan: O 
J^rementach 'ogóle I o temperamencie •ufefclnt 

^C^gólnośd.
Poniedziałek I. tnurca. Wańczura Alojzy. Wy- 

-̂JWgnj. na Kosi ao końca XV. w. u*, d ).
^rodi d. marca. Pr. Sośnicki Kazttiterz? Pry-

uczenia się (c. d ), 
o .Pj t̂ek 5. marca. Ks. Ek. Clcmniewskl Jan?
****»lcsnte charakteru (c. d.).

S o b o ta  6. marca. Ki, Dr. Ciemmewsk! Jen?
^ttalcestji_ charakteru (dok.)

Pamiętajmy o Inwalidzie pulshim.
GDEZWA.

L  ^e ^fatzi.ęj wojnie mecne. ozies.ątld ty^łjcy 
wwaiidów trze  kują pcmocy »e stron" społeczeństwa, 
«óre wamo jest żołnierzowi swojemu awsze goto* 
'teniti do of*ar na r^ecz potęgi i świetesścl Państwa 
>  nietj iko wdzięi smość, ale i fctotną optekę. '' 

wdne, nawet najbogatsze państwu rv jest w  
przeprowadzić akcji pomocy dla Inwalidów bez 

ybjtuego udrtałt1 czynników tuolecznycii. Kaś*tr>v* 
'■.«*, znajdujące się w  trudnych wjarjunkiłeb ekono* 
in n ych , na posnoc społeczeństwa w tyn. 1 ierwmi 
^Halnie liczyć musi
- Jeszcze na ziemi trancuskie., w  czasie organizm 

armjl polskiej we Frarcji, oficerowie i żołnie* 
J® Pamiętając o potrzebie ulżenia dpH towarzyszom 
2j®i, którzy w walce o wolność zdrowie swoje stra?
? — złożyli Kwotę kilkudziesięciu tysięcy trunków 

/ “ dyspozycji Jenerała J. Hallera, n- rzecz ósad 
•w ’ldów. Po powrocie do kra,’u Ofia.y t-ilsze tak 

'vn?'rony 'v°iska* ,a^ * społeczeństwa popłynęły nie 
%’w Pieniądzach ule również ) w sienu.

.. Celem njęda w srałe fo^my całej tę} pracy zo•* 
n?L^0ŻODV Statut Towarzystwa Osad rolnych i rze- 
. ^ ‘Ptezych ai? Inwalidów, który obecni* otrryint? 
™ 2 itwkrdzente władi

eieii, Tfłwarsystwa ,ust:
*) zakładanie i ura dzanie zagród k wamtaWw 

dla inwalidów, którzy podczas słnżny w poi* 
J^h oddziałach wojskowych pojneśil szkodę na zoro- 
», 3 i z lego powoda me mają pilnej zdolności zarób* 
^ a n l  t
_  b) aakhdanie i uvrzym> waiue szkć! z»woaowych, 

w ogóle /tak ładów wyjhowawczyc»! dla siero* po 
"-'k̂ icii żołnierzach.

c) staranie o te. by pjt's*ałe zagrody stat* się 
^torer racjonalnej gospodarki małorolnej, a war- 
gtaty wzorem zawodowej pracy rzemieślniczej, o* 
w  o stai*rii< o to, aby ich właśclcek byli żj-wyn: 
ErzvKP,d !m zg„dnej i zbożnej pracy miłości Ojczy- 
2JV. poczucia ofiarności i obowiązków otiwatelsklw. 
eobec Faństwa i współziomków.

Talr.iycicle nają niepłorną padz.eję, że osady ta>- 
'J® d<iazą nietylko źródle i sposób do ż*-ci. mwalidor,

* ■« również, zwłaszcza fta1 kresach, wzmocni żywioł 
brodowy ogromrit sHńte, Jako Ci. którzy oflarr, krwi 
^  tteJsilniei z ideą raósrva si\, potączyij.

Dotychczasowe zainteitsowanfę się ,oszczegól 
Pćh oh: waieB, któiz^ na s ęce Jeneiate daUera z 

ttiargóf' den i w t y k  was ofiarność jakkol 
zupełnie niez^rganizowan. w  pi^nqdca^ _  da- 

Pełną gwarancję że caie akcja znajcie yajsc^drca:* 
“ bie poparcie społeczeóstvi*.

Do wzięcia udziału tej akcji oraj pr. ûtą*‘i\mte 
J’ charakterze członka Towarzystw osad <jla inwa- 
®dów mamy zaszczyt Parsa zaprjsić, jak równreó do 

letia udJału \VSnem Zgroirauzenin, które jo<P 
2®fzie się w Sali Rady Miejskiej w Kral ts fU, w it-
ćnl dnia 29 ’ute«° 1C2°  r- o -rodz- 11 pr?eti 90l,,‘

IN.Cciem zebrantc fest ukonstytucwanie *owar»y-

Krakó^’. Yeirtfń, ćnla 7 lutegu 1 3̂0 r
Józef Paderewski. Jater*' Jó»j H*Jł-Tę

Adam Bedn_.-czyk, pose! na ?ejm. Józefat Błys* 
kosz, poseł na Sejm. Kazimierz Srownstord, prweł pa 
Sejm. ©ewervn Czetwcrtyóski, pos t  fe» Sejm. Adam 
Krężel, pose] na Sejm. Ks. Józef Kła,, poseł na Sejm. 
Mikołai Rey. Dr. Stanisław RowiiisH. Trancisz^. 
Soc.ia*Paproc! i, kp*. Ks. Arcybiskup Józel Teo .̂oro* 
wlcz. Włodzimierz Tet, ‘ jer

NA LO*IE.

Zbytnia «w-A<r.
uczyni! grz*niaca sprawę z  artykułów 

uarszawskiego kmespońdenta „Morning P&st“, w 
któiycb podrieskmo wzmożenie się w Polsc„ wpły­
wów keterji germanofilsklej. Kjr*»F3odencje te wy­
wołały newną wrzawę w prasie, szczególnie je a n sk 
nac-suły kswi „Czasowi4*. WJdzi on Już jak ujemne 
skutki dla Polski muszą wywo ać *agraiiicq takie 
obwinienia, dotyczące „najpoważniejszych jej synów44, 
sąd l ‘eż, że Lyly one Inspi owar.e ze strony polskiej, 
podobuk jak tej same! tresc: "jtykuły w paiyskirr. 
„Temps44, . W ^ai-liśm y -  pisze organ krakowsgi — 
żc tak’e infornacje w treści nieprawdziwe i porwar - 
ęze ńodżą przedewszystkiem w Polskę i piętnowaćiś- 
niy ich sz’LodIiwcJć. OdpowfaJaao nam namiętnym 
artykułem „Głosu Narodu44 Inspirowanym cczywiścu 
z tej saiiiej st-ony, kióia stesowała Metodę judź mia 
t rzeniw pou^ażrym mężom stanu n?leżącj'm do pol­
skiego rządu w Paryżu 1 zagranica „.4ł

Wszyoikt to ładne i r  jad* .czu słuszne. Jeno co 
to  tej odpowieaŁ.i „Głosu Narodu4* to pamiętamy, żó 
tdeiylko nie grzeszyła ona namiętnością* ale nawe* 
jy ł i może ubyi łi gods i pojednawczą, jak na pismo 
które w  dobie o“strj?cklej tyle wyderHało ze straty 
tego samego „Czasu*1 — a w każdym razie byfc mnisj 
bawiętną, niż obecny v^’stęp lędsiwego herolda cen- 
tre'istycznego *ojalizmu. A potom dziwną jest ta czi>- 
tośJ „Ciosu44, który jej wcale nie okazywel wówczas! 
Jedy w  tymże samym „Tem^4* udzywała sie wy­
bitnie inspirowana z kraju nagonka przed v  członKom 
delei :acit polckiej ‘ Komitetu carodowego. Puedwaie 
— raczej jakty i śmiech cichego zadowóleria Nąk^ł 
się wtedy po jego łamsch. Co prawda serca starcze 
3ie byweją tkliwe. A możo „Czi.$“ ma swoja osobną 
miarę dla „najpoważniejszych synów44 Polski?

Nic znamy tydi korespondencji ..Mo^ing Post44. 
~  „Czas44 tek ich nie cytuje. OczyrdScie, jeśh w  nich 
mową, Jahoby armja natzu była gtrnanofllska, lub 
i.awet Naczelnik Państwa — to są to nonsensa, które 
bezwlocznie winne być odwołane. Z "^zytoczeó atoh 
w  i ówdzie w prasie podanych i.tożna stwierdzić, te  
może tóe wszystko w nich ta*t bezpodstawno, jak to 
z „Czasu4 rriożrt.aby mniemać, cho  ̂ beswętpienia le- 
phjby było, by t~ rzeczy nie *ryłv rozśtrżąssne w 
prasie zogi aniczaoj.

Korcsponrcnt ów np. jpiśze, że po rowTzyimięciu 
w  sprdwie Galicji wschodniej „progermantem śm*iil 
podnieść głowę i dał dę zauważyć. Partj  ̂ austrlich* 
zorganizowała się. Jej leader, sędziwy Biliński, byt 
wtedy ministrem ^nąnsów. Za nfc? stah grupa, która 
fclizko rok ł.oskłiwlb ukrywaic swe pronlemier/ie 
ympŁtja. Krótko mówiąc nov*tali z końcem paź­

dzierniki partja, '*óra postawiła sobie za aadutf e od 
wrócić Polskę od ententy-.'4

Czyż to nieprov'da? Wszak V'»adomo j*b za ery 
p. BiI<ńjklego v.’zmogły się polityczne I ftuansowe 
rmłjn y  wiedeńsko-niemieckie. Ją nc to faktj i... p4- 
sma. Dość przypomnieć układy berlińskie, Ł,tóre rBU*- 
siały być kaygowute w  Paryżu — >ub transakcje 
naftowe, na których ekirb polski trkcH setki na Ja­
chym — dosłownie Jednym cetnarz^, gdyż j*a zdra­
dzi h  edn g uirbitnycb osobistości silna (ądeka p. 
Bilińskiego rtowonych, „irtur3lnyni naszym rynkiem 
,‘est Wiedeń i Berlin, zaś Szwajcar Ja i Frania to te­
reny dla nas egzotyczne i bez znaucitla44.

A jeśli mowa o wpływach na otjpowicdzialnycli 
stanowiskach osób, .wre w uałe) puni skompromito­
wały się w czasie wojny s wą wybitnie centralis‘y ■ 
c*.ną to czy* trzeba wymieniać — liczne —
rtazwiska? Czyżby nastąpi: przcw.Ót w t mierzeniach 
i sympatiach Kich osohlstokcl? — . C w "  chyba me 
wierzy w .akie ozawłowc nawrócenie. Nie posądza­
my go tez o to. Z pudeszłyn wtekir^ przcue łączy 
się niekiedy pewna ^oza cynicznego sceptycyzmu — 
opartego » włacne dOoW^adczepie.-

O d  W y d a w n t e t w a .

Jlieustanny wzrost cen matjfiaiów oraz kosztów 
pracy zmusza wszystkie pisma polskie do wydatnego 
pedfliesienił. prennrematy. Po picmaeh warszawskich 
i krakowskich przychodzi obecnie kpi ej na lwowskie.

O dzisiejszych kosztach ^yyaawnict^-a może dać 
szerszemu ogółowi cena papieru: przenosi ona obe 
nie we Lwowie Cl kor. za kilo, tak, że sam papier 

w porannym i popołudniowym wyda».u , Słowa Kol­
skiego44 (łączna waga 45 gr.) krsztuje ZO haL! W po- 
dob-y sposób podioźały inne *naterjaly, łak farbr. 
swaty ftp. a co się dziś płacf za eJektryjzpość io  po­
pędu maszyn i światła, za jaz, węgiel iti., to k«idy z 
Gijyiejtgrów wi‘i dowrze z rachunków, jakie mu za- 
M a #  mMidtle jw-ezerhtjL ---------

Drożyzna środków spożywczych powoaute of>
powiędnie podwyższenie płac persoualu wszefldo* 
kete^orS.

V?rzyjitkie te przyczyny zmtiszrją ! ^ łow r Po!* 
skif1’, które dotychczas trzymało swe ceny na najniż 
szym poziomie do wydatnego Ich rodniesienia, jak te 
zresztą czynią wszystkie inne pisma, przy czem nie­
które nie ograniczają się do pod' /yższenia cen, lec* 
jeduoczsśnie Jgrauiczają rozmiary znoszą ukazywa 
nie się w dnfccl pośniątec znych Ud.

..sfowh PołsEie44 w schodzić lndz«« i wda] w ror 
fktaraću Jutychczasowych dwa razy dziennie.

Cena w premiuteratfe za dwa wydania u  Cenna 
od I*jo marya wynosić będzie: *

We U m d e i  
B o oduonseitlr do d o u n  m i i e i  I f -
Z  i t r a m e u M i  odso»*eniem „ IMO
Na p owisąji „ 195f

W pokdyncze, sprzedaży:
^ J a e i «  pwana* 4C fta
W ydi m  popołudniowe 6 0  *

{Krzy wpłatach w koronach według rekcj
t  kor. *== (O feu.)

Ceny te* tak podmioi, rozumieją się za oba Wyda­
nia licznie tak. że „Słowo Poisltte'4 .nimo tej pod­
wyżki pozoctajt nadal najtańszem pismem w M*łt 
pobce.

W i a d o m o ś ć  b i e ż ą c e .
j /s  ów, 26 lutefo

Repertuar Teatru młejslu«go:
We tzwart-k 26 bn,. o g. 7 w. „Eros i Pryche44, 

oprra Różyckiego.
W piątek 27 bna o g. 7 w. „A?y$tent44, sztuka w: 

3 aktach G. Zapolskiej.
W  sobotę 28 bm. o u. 3 popo!. ..Madame Sans 

Gene44. kcn. w 4 aktach W. Sarrtou. O godr. 7 w. 
„Rćia SUmbułu44. operetka w 3 aktach L. Fafla

W -liodzielf. 29 bm. o fe. 3 popoC. „Trayiata44, of**a- 
t s  Verdiegc z p .  Bandi. YskL, w roli tytułowej. —  O  
godz. 7 wiecz. Asystent44, sztuka w 3 aktach G 2!a- 
poiśkjgj.

W puiiicdziałck i marca o g, 7 w  „Bros i Psyche ’ 
opera Różyckiego.

— Repertuar tea tr4 lu  a r .  „Czwórka44 {ul Rejtana
L: 3*):

Ctosc:nnc występy! Mua K ilństr. walerjna 
learru WlfiPtiego w Warszawie. Romuald Gieiasiń- 
oki i»kc .Autek Cwaniak44. Paulina Noskownkc, nor 
we piosenki liryc^ue, Anaa Ki^chm-n, Marek Wina- 
hei.n w swoin? rcper.uarze. „Cafe Abbaziau, zketę1* 
X. Tonu (R. Gier »sieiiski, Z. Orvicz, J. Rygier). 
jasnyn brzegu44, operetka w  2 cdsłonrch K. Jomr, 
nmzyka J. Bor^Kowskego (M. Czajko ivska, „ . Kitsęb 
nun, K. Gros, Z. Orwlcz, M. Karłowski, M, Wind- 
hehnj. Początek o goćz. o wiecz,

W niedziele i święta o god%- 4- ej przedstawień!? 
po^cL po nlżpnych ccnacl,

Część koncertowa i „kłopoty P. Prezydenta", ro- 
wja w 2 częściach z udziałem całego zespołu

Bilety o d ś . - g u u  Seyfarthu (ul, Mcademioc! 
ół, a  ou ó-tej wieczorem n ? j '„asie teatru.

Toatr świetlni „Apollo*4? Zmartwychwstanie*
według shmue; powieści Tołstoja. 14

Reper ua ■ G „ BIu,a koncertowego M, Tnarln 
Piątek 5 marca: Mar ja Krctz Mirska, *»ianistk; JW8

— Zebranie cr t uków sKonnk iwa u doki a tL w w e- 
narodowego cdbędzie się w piątek, dnia 27 iutegu 
b. r o godzinie 7 wioczoram w lokalu Khibu pr*y i(L 
Pafisńfei U I. p. Na porządku dziennym icterat ks. drą 
Teofila Dhig.cża: Stosunk* polityczno - kościelne tui 
kresa** wJćli^dnich.

— .Mianowania, Minbier skurou zamianowai seKT̂  
jarzy skarbu: Michała Skorobnhatego, dr. LudwiV 
łtettosersi, Adama. Kracha, Oiiona Kopf»ł, Antoniego 
iGmkcfera, Stefana Hsileia, Bronisława Sławińskiego* 
T-ileusaa Reinfussa, Ludwika iialsiga,Wad-wa Bedr- 
niko, Boiesłj „a Łacheckisgo, dr, Tadeusza Cbialskie 
go Kazimierza SLwirzyńskiego, 3tanislav/a Mroczkę 
i F.ogeujuszŁ. Ligaszewskiego, raccanti skarbu w VC. 
kłusie raagi w władzacii akarborych w Malopolsce.

— O przj’nzłość kuic.ry polskiej. Na ten temat u* 
rządzi Kasyno . Koło lit, ®rt. w ciągu marc„ i kwie­
tnia cyitl wykładów. Piervv'szj is.aucuracyjny wykład 
wygłosi Lcor< lir. Pineski w p^zyszłw czwartek 4-gof 
marca.

— Walka o pdwie norze. 2 ramienia komitetu ple­
biscytowego wygłosi p. Z. Orłowicz n fera  p. t. 
„Wolka o poln ie morzę4? w  piątek 27. bm. w są* 
Cn^elui Akadomłokiej (ul, Łorińsklego ?). Początek 
o godginit- 7. wiecjortm.

*  Tow araya aro b isi^ ryoase  odbędzie. "Eo 
siodzenie * r pątek, dnfa 27 i_.ego o  *nw u tej 
w!oc<.or':ni v  Un w* rsytęcie. N*a porządku dzfen- 

1) Prot dr. V’‘lhelir BrnchnaUkf* aNajster
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sze itaz“ii?t polityczne polskie'. 2) Dr: T. E. Mo* 
dcłski: „po wstanie chochołowskie r. 184o w świetle 
aktów procesowych?.

—■ O losy zaginionego obmńćy Lwowa. W czasie 
"ibrony Lwowa przed nawalą ukraińską zag inął jeden 
* bohaterskich żołnierzy kreso* ych, Kazi mierz Rząd­
ca słuchacz lii roitu Politechniki. Wybrał się on ćn.
7 grudnia 1WS r na patrol dc Lesienic, wre; zc Swy­
mi kolegami, Czeredaręzukient i Adamem Terlikow­
skim, napadnięty jednak prze? orzewazając siły u- 
kraińskic już nie powrócił Odyhj ktoś miał wiajc- 
mość o dalszym jego losie, zechce łask "e poćtćdo  
Referatu Prasowego DOG., Lwćw, ul. Wałowa 16. .

— W sprawie reuaktorów Strasźewicn i Skwar- 
Czyń«ki®go, oskarż mych o oorązę Sejmu, wydal s^J_ 
Wyrok skazujący każdego z oskarżonych na 5 tifli 
aresztu domowego.

 3prawa zan ordowąula 8 żołnierzy polskich j s m
“Jkralficów w styczniu 1919 r. w Magierowie. Miedzy 
!I0. a 2C. styczni; 1919 r*, przyprowadziły :<tfrolr n 
krarńssde z pod Żółkwi do Mesienwa schwytany cli 
ido niedoli 8 żołnierzy po!s’rfch prawdopodobnie : 96 
p. piechoty W. P.t gd/io po przesłuchaniu icL i z*ar 
ciu ubrań rozstrzelane. Sprawcami morderstw- byli 
następujący Ukraińcy: kapitan M. Klee. oficer Nestor 
Fanjawicz, oficer N. Janów, kmis&rz Jac "Ałylak, 
wąchm, żandarmerii Grzegorz Muryli,. żandarm Jaa 
Kbszlidip zwany Peryk, żołnierz Cleksa Szostak i 

o&lierz Michał PoiftOda. Dotychczas schwytano tyl­
ko Michał? Pomajdę. Wszystkie "dadze, trzędy, od­
działy, zakłady tak wojskowe. i #  i c wiłne, are­
szcie nrywatne osoby zechcą poczynić staranta w 
celu stwierdzenia nazwisk ponoraowarych / naie- 
rzy polskich z Dodaniem ewentualnych świadków, 
gdzież dołożyć starań do wykrycia miejeci. pobytu, 
morderców', ich aresztowania i oistawienia do trspo- 
r.uwanegc • sędziego śledczego w Rawie ; >ki ,̂

■z po wołani :m sie na liczbę czynności Ś. 40/20.
— Pańs.\ owy Instytut ileutystycyoy. (Sproslewa- 

tde). W onegćajszym numerze „Słowa Polskiego'** 
podaliśmy wiadomość, przydaną orzez P- A. T. a 
odnoszącą się do osobnegc studjum dentystycznego 
w Polsce w państwowym Instytucie dentystycznym 
mającym być otwar.ym z d. 1. marca br. w W arsza­
wie. W ostatnim zdaniu zaszła pomyłka. Osoby któ­
re ukończą Państwowy Instytut d«tłty?tyczny, będą 
miały prawo do otrzymania stopnia naukowego *ón 
która nauk dentystycznych" (a nie doktora tecłuófa 
dentystycznej), w trzy lata po 2lożeniu egzaminu pań­
stwowego. o ile przedłożą rozprawę doktorską i za

‘dość uczynią warunkom; k ó̂re jaszcze zostaną bliżej 
określone.

— Automobile rozbijają ludzi. W uL ‘Janowskiej «- 
legio wczoraj trzy osobv ciężkim ckaTczenion. przez 
pędzące samochody. I tak: Izaak Laufer, 18 lat zo­
stał potrącony przez automobil i ranny w rwarc; Sta­
nisławę Stawosławską przejechał automobil przyczem 
odniosła noważne rany na nogach i głowie — odwie­
ziono ją do szpitala św. Zofji: wreszcie samochód nr. 
4063 na- tej samej ulicy przejechał N. Drozdowską, fetó- 
rą poważnie ranioną, odwieziono’ również do szpitala.

— N ow e k u ria  anielskiego, francuskiego, steno­
grafii i pisania na maszynach roipuczyr.: z dniem 
1 marca „Ecole Reforme", ul. Pański 14. J024

W Polska ri?sa aeronautyczna Flago polsk; acro- 
cautyczna zatwierdzona przez Naczełuegc Wodza 
przedstawia prostok nt 180 przez 130 ctm. Na arna- 
rantoweir tle flagi — białe pięciopiórowe rozwinięta 
skrzydła, poprzez środek których czarny rysunek 
tów icy  dwuzebnej ot strzałami u dołu i dwóch od- 
nojmch pod kólkism u góry. Na skrzydłach >p'era « ię 
ukoronowany orzeł biały z podnlesionemi do góry 
5ki„ydiami (o siedmiu piórach) zwrócony w lewo. 
Ogon orla zakrywa kółko kotwicy.

#  Budowa portu w Pucku -Dziennik Poznański" 
Otrzymał wiadomość z  poważnych ź:ódeł, że spra­
wa budowy poi tu w Pucku przedstawia się coraz 
realniej, a to 7 uwagi na szczupłość portu w Gdańsku, 
który łotr zębom Polski wystarczyć nie może i mu­
siałby zostać przebudowany.

#  Mfedal pamiątkowy. Twórca medrfu ca otwarcie 
sęjmil konstytucyjnego, artysta-rzeżbiarz Czesław 
Makowski, wykonał szkic medalu ula upamiętnienia 
objęcia jrzez Polskę morza. Medal ma wyobrażać na 
jednej stronie jen. rt lirra, wchodzącego do morza, 
na. drugiej zaś —• banderę polską.

<3 Niemcy wywożą swa »tłi1eri_>, Z HugJ uon./szą 
Iż w początkach lutego przeszło mt.ósfwo transpor­
tów artyleiji i amunicji z Niemiec do Holandji. Prasa 
francuska komentując tę wiadomość zaznacz*, iż O1 
czywiścic transporty te nie mają na cehi, bj' siłą c- 
hronić cesarra przed uprowadzenieir. 1  zamku w A- 
merengen. lecz, że raczej należałoby Przypuszczać, 
że Niemcv clicą ukryć w ten sposób swą ciężką l po­
łową a-tylerję, którą w' mvśl traktatu obowiązane są 
wydać sprzymierzmym i wywożą ją na zieudf 
neutralną.

0  Aresztowanie żydó tv w Bellnie. 7, Berlin  ̂ donc- 
szą, że pcMcja otocLyła dziek-icę żydowską, dokonała 
tum licznych rewizji 1 aresztowała 2000 żydów.
W komunikacie wydanym następnie, rząd niemiecki 
usprawiedliwia aresztowanie wyłącznie żydów 
wschodnich, tern, że szerzą bołszer izm, handlują zło­
tem i srebrem, które wywożą z Niemiec. Aresztowa­
nych, jako element nieproduktywny, ma się wydalić 
Z! Berlina -  - - "  - - :<j >
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r  PODZięićOWANff.. !
* ' Wszystkim, którzy brcli uaział w  pogrzebie me- 
odż Jpwanego Jp. Adom? Płączka. a w szczególno­
ści JWPanti dyrektorowi Adamowi Kri ysztclow-czo-1 
wi, Towarzystwu lekarzy weterynaryjnych, wszyst­
kim Kolegom, szanownemu Stowarzyszeniu rzeżni- 
ków i masarzy, współpracownikom, pęrsonaiow:' rze­
źni miejskiej, erąz czeladz5 rzeźnickiej i masirskiej, 
którzy tak szczerze za.ęli się oddaniem Mn «)statniej 
prziTslugi, tą drogą składa serdeczne „66k zapłać" 

v - tona z dzhćmł.

Wydział krojJwy ogłasza Konkurs n? dziciżawę 
majętności Urlów Koło Zbcrcwi na lat 6, od 15 mar­
ca 1SJG na wanmkach projektu kontraktu dzierżawy, 
który interesowani mogą przeglądać w Dep. I. Wy 
Iziału hrajov.rego w gcdrinach urzędowych. Hliższe 
szozególj podane są w  ogłoszeniu na tablice w Wj - 
blałj kt^jewjTn. . • 1050

Komplet zup do anta osobov/ego, a to płaszcze 
t-oD/120, oraz 34/4 H kupi dla zarządu cywilnego — 
szef administracji Okręgu p̂ JdoIskiego Zgłoszenia:

Pensjonat „Pc-lonja“ Batorego 34, l; p, do sobo­
ty od 1- - 3 oraz 5.31—6.30 pop. 1053

 — ś v j -

ludowa lin’! jtołe owsl 
ił̂ sziw—TaoiohrzeB.

Oddział budowy Ministerstw? kolejowego dju 
Małopolski we Lwowie — Gmach sejmowy II. piętro 
drzwi nr. 53, rozpisuje publiczny pr; ̂ tary na oddani'1 
w  przedsiębiorstwo dostawy progów i podkładów, 
dla nawierzchni nowej linji kolejowej Rzeszów-Tar­
nobrzeg.

Bliższe szczegóły podane są w odnośnych ogło­
szeniach w  „Monitorze", „Gazecie lwowskiej", kra­
kowskim miesięczniki' ,.ArcIutekt‘i  lwowskim tygc 
dniku „Gazeta przemyslowo-hanofowa" i Domańskim 
^Tygodniku Przemysłowym", 1040

Wt b r a j a .
A ROMARNO. ■ ■

Z inicjatywy polskiej Organizacji naro-ówej w 
Komamic obchodziło Komorne i wszystkie wsie oko­
liczne 16 bm. troezystość icwindykarii zkm  pruskich 
i zatknięcia sztandaru na brzegnch M trza Bałtack?e- 
*o.

'Miastc piz^brało szaiy świąteczue. Domy y clłce 
przystrojono v e  flag', o barwach narodowych. P.zy- 
byt tłumnię Ind okoliczny, by wziąć udz!a| w "roczy- 
tsej manifbstacii.' WiC'*ka sa!a Dornu polskiego mogła 

. pomieścić, zaledwie część uczestników uroczystości. 
W podniosłych słowach przemówj prezes Organiza­
cji narodoy e! o. Wh idzim-srz Rojecki. Z Domu pol­
skiego rzecze ludu szeroka falą popłynęły do pva- 
dalrego kościoła na uociyste „Te Dpum'.

Podczas całego obciiwiu ustnł szelk i ruch ńan- 
dio\.ry na ulicicb .i W sklepach. Z inicjatywy Miej. 
Straży Obyw. urządzono składl;ę. Zebrano w tym 
dniu przeszło 1000 marek n? hotę polską.

Na zakończenie u oczystości odbyło slfc w sali 
Rądy gminnej uroczyste posiedzenie Rady przybocz­
nej w ocecnoścl reprezentantów władz miejscowycu. 
Rada przyboczna uchwalił? 1 wyasygnować z fundu­
szów nfejstdch kwotę 2000 kor. na fiotę polską.

W. W .

Z całej Polski.
Otwarcie polskiego gimsazjum w  Toruniu. ■ - Polski 
,K ały Krt.yż“ w Gdańsku. — Biskup sufcagan wileń­
ski. -  Osiawlany „Komitet Oorony J Uwy" pi -ema- 
wia. — Korespordenc! amerykańscy v Mińsku. — 
Oiiarni kole5?Tzc. - -  Zasady maskowania. — „Izba 
dziennikarska". — „Organizacja poetów41 . -  Olbrzy-

*?i! dar Feliksa Jaslehakle, o,
• .' ‘1 

Dnia 11 bm.. dokonano otwrarcia polskiego eunnu- 
zj.tm w Toruniu. Jak donosi „Gazeta Ttruństca", zo­
staną w najbliżSzjTn czacie odłączone oddziały dzieci 
polskich od niemieckich i trtvrorzrne osobne szkoły 
polskie, pr?“z co się socjnią słuszne zyczeńia ołiywa- 
telstwa polskiego, Dotychczas tego zam^m wykonać 
nie było możną dla braku op»iu, a przedewszysłkiem 

. v\Tkwalifikówarfyćh sil nauczycielskich,

W Gdańsku ostatnio bawiła delegacja Polskiego 
Białego Krzjrża. yrzr bsla z Warsząs^, w ':elu na- 
wiązajiia łączności mfędzy Rzecz? pospolitą. Polskr a 
wolnem miasteru Gdańskiem. Naraoy dęlegeiów z 
działaczanr miejscowynni odbyr/afy się w gmachu 
delegacji polskiej. W wynilftt narad postanowiono 
zrzeszyć pod gudłem Białego K'zyża polskiego insty- 
treje sprłeczne, dzi?łat?,cc na terenie Gdańska i z de* 
legntów od tych insty.ucji wyłonić zarząa okręgu 
gdanJLiego polskiego Białego Krzyża. Nowo powsta­
jące Koło, otoczyć ma specjalną opieką batalion mor- 

{ .ki. stacjonowany w Pucku.

 ___
    -  —  ! [

^Dziennik WileńskT donó^, że w  Rzynrie 
wrano biskupem sufragantm dla "Alina inspekt, sen1 
narjuńi, kanonika kapituły wileńskie!, ks. Kaî *8 
Lubiańca. _

Z powodu rocznicy ogłoszenia precz NiciiK^v  
niepodległości Litwy (16 lutego), osławiony „Komu 
Obrony Lhwy“ wydał odezwę do ludności, w ,ctrrFI 
podkreśla, że jednego wroga-okupanta ma ooecflł 
Litwa, a mianowicie — I-ojaków. Odezw7a nawołuj 
ludność, by w' dzień święta natodowęgó każdy ot > 
watel poprzysiągł nie rzucać broni tak długo.. póK! 
„grabieżc5r-Polacy“ nie będą wypędzeni z wtw/‘

W tych dniacu pizybył do Mińsk? redaktea &  
dowskiej gazety amerykańskiej, p. Berlin, Od pew»- 
go czasu bawi w  ok.'ęgP sorespondenłka pism ang^ 
■sMcł i amerykańskiej, oani Harrison, któn. przeby 
wa obecnie w Borysuwie i odbyr a podróże w pai- 
frontowym - , ,

Urzędnicy biura i dystansu polskmh kglei p^’’ 
stwow3'ch;w Skierniewic? cb oceniając waricść pF* 
cy  przj' odbudowie państwa polskiego szczególnie : 
w onecnej chwili, ofiarowali cząstkę swej pr^cy bwj 
Interesownie dla dobra Ojczj'?,i3T, przeoruzając eO 
dziennie zajęcia biurowe o Jedni godzin?,

Ukazała się cenna praca kap. sztabu gen. T3̂ '  
usza Różyckiego, o  ^Zasadach maskowania". MasK«r 
wanie. jako sztuka ukrycia przed ooserwacją nie­
przyjacielską ludzi, sprzętu v/ojennego i wogói* 
wszelkich organizacji i urządzeń wojskowych, a tak­
że przeprowadzanych operacji, jest tematem ogólni* 
interesującym i ciekawym. Śtudjum swoje- kan. Rć 
życki osnuł na pracach głównej kwatery fran^islie-' 
dostarczonych z misji gen. Nctu-ysa, or^  na wte 
snych spostrzeżeniach podczas pobytu we Frrncji, ń 
rzecz całą.ujął ze zwykłą sobie lekkością stylu i łoi­
my, wyczerpując jednocześnie z iacb^wą znrjontc' 
ścją treść ważkiego zagadnienia. Praca kap. Różyc 
kiego Jest dowodem rozwijania się naszego piśmier 
nictwa naukowego wojskowego, na^^t w okresie 
w'ojny i w -̂rabiania się cennych piór ua tern polu.

Sejmowi konstytucyjnemu Rzeczypospolitej Pol­
skiej złożono projekt ustawy o unormowaniu praw* 
nem stosunków dziennikarskich pjrzez organizacit 
związków zawrlowych i oowołame do żyda „izbS 
dziennikarskiej", na wzór izb handlowych, lekarskich 
adwołjągk“1i i  t  p. Wniosek podpisa’* przedstawicie­
le  wwzystKići' sti-onnittv.' sejmowych, posłowie: Dąb- 
sk5 Witos Głąbiński, Tr-ciński Daszyński, Heri. 
Fichna. Fedofowlc.^ i Stanińsk: Pr^jek: „izby dzień* 

i.nikarskiei'’ jęst^bęiwzględną nowośdą, nic rnając? 
wzorów' w żadnem prawodawstwie

uzsmncści organizacyjne zjazdu literatów poi 
skich dla u. yorzema zawodoweg, zwujrku literatów 
i cwenmemie, w myśl 'n-ojektv efana Żeromskiego, 
Akademii literackiej, nostępuJ;5 naprzód. Na zwołaneiń 
przoz komitet zja/du organlzacyjnem zebraniu sekcji 
poetów; został i pośród 53 osób wybrany zarząd tej 
sekcji, do którego weszli pp.: 'Zdzisław Cębicki. Z\ 
nou Przesmycki, Leopold Staff, V. iî am HorzyJ- 
Iłłakowiczó'-na, Radosław Kra’ewski Jv^ar, Tuwim 
Zidanier. ggfętc jest zorganizowani: w swem lonR 
poetów i prezentacja feb interesów ua zjetd-de lite­
ratów i w pr?3*szłej Radzie artystycznej.

Cenne zbiory Feliks? Jasieńskiego znajmnące sR 
:zęćdą w jego prywatnem mieszkaniu i w' .Ńmzssurt 
Narodowcłit w  Krakowie, dalej w \ \ rarszawie i po<3 
Kijowun. ł  przedstawiające okołc 18 000 pizedmio- 
tów. za które dawmo przed wojną dawafc konsorcju ri 
wiedeńskie 1 2  mi*lonów koron, stab- się drogą dani 
własnością miast? Krakow-a. Ofiarodawca w  myśl u- 
mow'V przyjmuje obowiązki dożywotniego kuśtoSŻl

Z i  św iata .
BJarń/ł, c , cara, prs«u fąuosn. — Tęit-Tsct* 
ja n k r o r  ptnrM bh do m  at^chiii — W f-  
u iA b a w ików  s c  Jednó-rr P olaków . —; , 

i*»\rys b e s  oiaatek.
Dziennik bolszewicki „Prawda®, wychdd" ąf1 

w *io>kw:e) daje sprawozdanie croceśu wytoczc 
nego p zez rząd sowietów mordercom cara. Proces- 
tea odbił s !ę w  Peniie przed trybcnąleui rewolu­
cyjnym. Oskarżt nvch st- nęło przed sąaem dAU' 
dz estu o^miu, miedzy mmi trzech członków sr-* 
wietów Ekaterinbur^a i dwie kobietj' Inni — b^ 
to strfa ity  roJziny carskiej. Procrs trwał dwa 
dni. Zacóiców ojbaiżono ó  zabójstwo cdra, uTO- 
wei, trzech ?órek: Olgi’, M?,ni i A-.iastazii ot& 
świty*

Chfaraki»?ry5tyczncm fr-st* że w akcie oskard  
nia jako onary me figurują ani b. następca trpfl"1 
ani czwarta córka cara Tatian? 14 sKazar^r.h zó 
stało na Śmierć,   v»-

' » T T ™



.SŁOWO P h L s n fe  w. 9? a dnia 27 totogo 1330.

^  ob!agV wtcrefc oduyło się w Berlin'* ■w 
^™?LBpjch? /grom dzbiiie tup <rów pruskich ze 
iw »Bund der Lanówfrte”. Zgromadzenie oyio 

demonstracja przeciwko obecnemu rządowi, 
^ teccą  Wilhelma i mtnarcłil.

Poseł dr. Ró&ke mówi*: ..Tera* mają oyć 
nKżowie sadzeni a im& rxx. nacteorpm ententy 

S»osy: jeszcze w ;ks:a hańba f] Temu w n en Erz- 
•̂Iter* (Gto-y: fuj! pjw-esić got) Na cze!e listy 

ętsćrz W.lhełn II. Wspominamy o  nim, Atóry 
gjawwiony być mus* najlepszego, co znamy: Oj- 

Po^rawiamv go nu tern mieiscu (zgr^ma- 
t ”*! pows, mą z mis,sc i zde rrują kaoelusze). Po 
gPucronej mowie, zebrar*e sp.era: „Deuuctiland 
*** aleś*.
aj. P- Jai drey uiówił „Jmicmem Pomo.caL „bą- 
Jr^my s $  o  to starać, aby ó'” koiytafz; oddz.ela- 

tąs od urac* w Prusach Wschodnich, ja< naj- 
‘ znikł. Wrfćmy do dawnego ciucha z Popz- 

Słowa te przy.gtc grzm “cemi ok nskami 
Sławny Oldenburg z JannSZowa iftówił: .Niema 

«! pre fncji iPnts Zachodnich, a'e my Jem ranie 
Ostajemy jak dawn ej. Nienćtckifc Prusy Za.hod- 

jlMoOw. owsianą. Pruski Jrteł ziów wzięci ku 
j cesarstwo znfiw powstanie; bez niego niema 

?*_nas czcj, i l y  nrzyszfuści. Bóg niech chrom ce- 
j/J** 1 pańsi - o .  Słowa te nrzyjąło zgtoniadzen^ 
••teotem oklasków.

Tak radzili junkrzy prascy w cyrku t  os cha
, takie ożywiają ich myśli 1 itadziojt-

t W tych dniach zwolniona zostanie grupa ko* 
tów  rosyjskich z Wilna, Warszarvy i .'cnych 

i zostanie wysłana do Rosj. G upa powyż- 
?7 •tamieniona zostanie na jeń ów cvwilnytb Po- 

którzy wysłani bęoą do M ńska z  różnych 
*Jscow o*ci Rosji sowieckiej.

^  . _    "
. . .  Jak donosi „Echo de Psris", mirrster handlu 
^ Isaac x  porozumieniu z  podsekretarzem stanu 

spraw wyżywienia p. Tłoumyrc wydał rozpo* 
j^dr-nie, mocą którego dwc razy w tygodniu za- 
Woniał się w Panźu sprzed?? eiastj tortow itp

IbańWsnh grotom cmrohuh 
w BteriattenhnrgŁ

2 Berima donoszą: *.
Nieznani Sprawcy włamali się w Charióttenburgu 
Berlinem do ma izoleum, w ktćrem leżą zwłoJd 

pieńków rodziny Hohenzollernów. Tiedy strćz przy- 
rtedł rano zapalić, spostrzegł ślady włamania. *Yk>- 
t®:ż:trumny królowej Luizy stało obOk trumny. Zte- 

,f .e siła oderwali wieko i przetrząsnęli całą trnnmc. 
^kając kosziownaści. Co ukradli na razie nie wia

. Jak to wskazują wyraźne Sady oróbowli też 
^ u rzyć i inne trumzy, co im się ednak nie udało, 

jednakże ozdoby z  trumien. M anowtde z tra- 
cesarzowi 1 An^usty, ks. Albrechta l ks. 1 igni- 
odłamali pozłacane wiedce srebrrt, szeSc wltu. 

^ ribu ych , pozłacana wieniec mosiężny i poz— 
Ea .hzke blnszczu. Takie z tmmny .esarza Wil- 

I go zdjęli Jeden ™5złacatt, \nienlec.
^  ?i.irawcOw dotychczas nit wyśledzono.

Ł  m u z y k i .
_  Wtoczór kamer t łu  ze wrpolfdztalem zaa tczy- 

Hilarych artystów: Wacława Koca. nsklegs 
jKrzyprf-. Lalewlcza, pianisty i Donetowskicgo, wio 
‘̂ ticzolist: - odbędzie sic dnia 2. nrrto staranier 
«ero?i Tow, muzycznego. Niezwykły ;en koncert 

^zb -dza we Lwowie wielkia zair.w resowacit, tem 
Rozlej, ze dawno już w mieście naszern jiie byłe 
*J°hcertu kameralnego. Przytem nazwiska wyko- 
hawęów dają v /obrażenie o artystyczne* wartości 
j*6o zesooiu. Wykonane bęeą dwa przipiękne d/ie* 
*5: Schujerta Ozalkowskies o. Bilety w skłodzie for­
tepianów Połanieckiego, Tańskiej !.

„Koło muzyczne* urządza w soboię 25. b. m- 
“ małej sali GłI. Towo tnizycmego (ul. Chorążczyzry 
A wie< z ó t  przygotowawczy do IX. syrifor^J Beethc 

Odczyt wygłoei p. Edmund Walu t — .lustra- 
muzyczną będzie w/ykemanie rymftmji na fOf iepia- 
na 4 ręcu prze* PP- Jmill- Altmamm* j tuż, Mau- 

V?«i ;o UtenNsrga. -  B oczątek o godzl.rie 7.30 w.

. Z rnelta wydawniczego.
^•kmwzzy numer „Tiltodnika U jstiow&uecG* 

^ lera  synte-ycar^ artykuł L  Wlodk-, pi. 
rp*u ustawoć-iwczego*, kerespandancję z
u^torza 3. Grabowr dego, w .  Wankięgo iejteton o 
2*' J wystawie tow. „Sztuka", piękny ,; .ist do brać. 
Uchodźców M. Scukiewicza i tegoż autora „Do “d*

Polski" artykuł, wzywający do powrotu Polaków 
JJte^kańskidi, wreszcie artykuły aktualne i d datek 
ipowłeściowy.

Bogaty dział łHustracyiiny przynosi rmtćstwo 
stiC ąJttuat^ch .• dgtejów tajino wania uowo odzy­

skanych drlchtic przez wojska nasze, więc rynek w  
Pucku, wywieszenie bajidery poiskiej w Pucku, pal 
Ir-criczny od strony *itorz\ rysunek St. i3ag:e1skiv 
fcojj prżeJsł iwiający jaśluMny morza p-zcz jen Halle* 
ra, bataljon wioski w Warszawie, dalej widzimy re­
produkcjo laiwybitniejszych Jzieł t^tuki z wystawy 
w Tow. „Zachęiy".

Z dztesiAika ustaw.
Dstatni numer (14) „Dzieimka t*staw“ Rpitej 

Pólfkiej zawiera następującą treść:
1) Roz; urządzanie Mwstra 3Varfcw z 35 sty­

cznia b. r. do»y<.ajcc uzgoan ehia przepisów o nnv 
U ż: o ś v i a c h  s t e m p l o w y c h  z posUnow eniami 
ustavy z t5 s yczma b. r. wprowadzającej walu ę 
murkową i jej relacją rto walmy koronowej. Roz- 
porządzenie wyr_ża zajadę, że przy p^eracrowardu 
naież^tości st* mplo^ycli. oznaczonych dotąd w ko­
ronach, na marki należ/ kwotę marnową zaokraplit 
w giłrę taK, by ona była włdzie’on? nraea 10 — 
Roz lorząuzenie pedaje ausu jaskie skale siemplow* 
(L—UL) w koronach 1 n.ar ach,

♦  • v
M niater robót publiczuycL cg*«*sza ruzyoną- 

dzenie wykonawcze do ustawy z -8 lutego lv}9  
o  zaopaLzefiiu iudnnśd r d r z e w o  o u d n l -  
c o w e  i o p a ł o w y ,  wstępujące w ckjsce pei -  
wot.>ega rouporząjze oa w tej ?prawij z 14 mar­
en z. c ,

*
Minister zarowia pobiianego ogłasza woxp>  

rządzenie z d. 3 lutego b. r. zawierające obszerną 
instrnkcj* dla Komisji Far.stwow^o f u n d u s z u  
m i e s z k a n i o w e g o  utworzonego ustawą sejmową 
z 1 sierpnia 19łT. Fundusz m.^szkaniowy przezna­
czony jest do ułatwienia budowy domów z W ałęmi, 
taniemi m-c^hr-n.am dla ludności iftzanrożiicj. 
Fundusz udziela albo bezpośrednio kićJytu na cel 
powyższy, albo icż przyjmuje porękę za pożyczki 
p-zez Inne lustytncje udzie on®.

Minister kolei |ek 02ła ł'a  dwa rozporządzeniu 
o  taryfie opłat ca pnww^z podióżrrtch i bagaru w 
por'gi.ch poiptesznych Warszawa-GdańsK i War* 
srawa-Paryi.

Inlladomości ^ eg ra te ,
Z KOMISJI SEJMOWYCH.

Warszawa. (PAT) Komisja skarbowo-budżetowa 
załatwiła wczcral pod przew ̂ dpietwetn p. Głąbiń- 
Łklego rcłeral p. Oriećkte^j w sprawie poparcia To 
warzystwa J^erwonego Krzyża przez ucJiwaJerue 
odpowiednich uzducji od rząriu t~zz dalsjy referat 
p. Osieckiego w sprawie p o p iła . Centralu-gę To^ra 
rzystwa Rolniczego w  byłem Kiólestwfr polrMe*, 
przez uchwalenie rezolucji o przedłożenie ustawy 
gwa.uncyjnej na rzecz uiscytucji gospodarczej.

Komisji lJiwaliła rezolucję p. Godk, o dodatku 
kwartalnym dla em^ytów nauczycielskich i lr«vartJn 
PośmJer+nego dla wdów l sierót po nauczycielach, 
oraz o podwyższeniu dodatku emerlalnegj dla ja,- 
nczycłelL Uchwalono następnie wedle r.^eratu p. O* 
sleck!:-/o ’ezo?ucię do rządu o pcmrożer.ib odć^ałów 
Pol&Jciej Krajowej Kasy Pożyczko ,xj na p-owircjl — 
fCMiiis,;a wezwała wrestcle na podstawm referatu p. 
Rządu Izkę UontroW państwowej do zestawieniu ra- 
ch'inkóv/ budżetowych za czas od 1 listopada ISIS 
do 31  m a ja  1S20  oraz do zestawienia rachunków fi- 
ua—rowych za czas okupwcj*.

Komisje oświatowa w obccttcsci ministrów Ło­
puszańskiego i sęydy v^łuchała referatu p. Ratufa w  
przedmiociti dotacji na oddział m-dyczur uniwersy­
tetu v-r Poznaniu. P. Snułikawski poruszył katastro­
falny brak todręczników sr';olnych. Minister Łopu­
szański zapowiedział inyeroteję rządu w tyrr. przed­
miecie, zwłaszcza w stosunku dó ZakLdn nar. im. 
CssoIIiiskich we Lwowie.

KONFERENCJA POSŁÓW MAf OPOLSKICH.• s. +
Wauzawa. (FAT.) Posłowie malopoLcy pod 

prźewcdnictwcni p. Tarnawskiego w  boecnośti mini­
strów Vvrojc:echo 5irsl::3go, Bartla i Kędziora oJbyh 
konferencję w  sprawie kandydatów do tymesaoowe- 
jo Wydziału samorzidowejo w Małopolsce oraz w 
sprawie organizacji władz admiriistracyjnych drugiej 
hietancji w i¥a,opo!sce. W pierwszej sprawię posta­
nowiono decyzję odroczyć da decyzji przedstawicieli 
klubów, w drugiej zaś oświadczono się za wprowa­
dzeniem nowego podziału adnimistracytneyo.
WŁAMANIE PO  ARCHIWUM KRAKOWSKILGO,

Kraków. (PAT.) Wezera) w‘ania’1 się nieznani 
spi awcy do lokalu Arch]wr«m aktów ziemskich i gro- 
clikicli, mieszczącego się w oficynach gmachu sądu 
okręgowego wyższego. Szkoda wyrządzona przez 
zł*.dziej nie wielka, ponieważ w kasie było zaledwie 
42 koroti gotówką. Ponadto zabrali włamywacze tro 
-he iwcsników; oraz prpierc<$ów z biurkr arcblwa-

■jS w  . w ■-

Dział iftcmcinticzny.
SIŚ8 ziemniaczany.

•"W

Dyrektor Państw Urzędu cwn-niaczur.eto, tL A. 
btyii, dał na powyższy, fei riat następujące wlaśnir- 
iiiŁ ogłe-szone w „FrzegL Wite*

— Od l?. stycznia — oiwiadc/ył p. Styu — 
wprowadzony zoital monopol wywozowy ziemnia­
ków z Po-x1p.nskiego. Wszystkie zienmiaki, jakie wy­
wożone są z poznaóskiego. pizeebedzą przez Fa/i-
s*wowy Urząd Liemcjaczan; r v> -  '

Jednakże
* enmlakl i  WWkopuis‘1  rie ptkr^« aL. t<Lego zapo 

i irzebo” nuia, - -x̂> .r ;
trzeba zakupywać jt w Kongresówce. 2aknpy ze 
wzgtęitu na wysokie ceny idą opornie.
N%!.awem toż wprow dzooy będzie se^ ^eetolonas.

B*,dzie oi. -wrganizowar  ̂ w ter. sposób, żc p o  
jSZuzególne unista będą oTzjmywaly prawo v y łv- 
cmcści skupu ziemniaków w p^wnyob powiatach. 
Nakazy vyk«im będzie lawa! starosta

G ile sekwtstr utrzyma się i na rok p.zyszły, to 
zorganizujemy skup ziemrJsków w imwiataco tak, 
Jak zorganizowany został już skup zboża.

Ceny będi rejoru wane; w stosunku do cen. obc- 
cpyęh ziemniaki z Foznańsklegri będą znatznie dioż- 
sze, nadwyżkę " jfcdnak będzie Urzęd Ziemniaczani 
dzieł5! w końcu kampanii ponrifdzy łvszyslkicu do­
stawców w slostmk’ procentowym do dokonanych 
dostuw.

Zresztą 4 podwyższone ceny Pczm-iłskiego ijędą 
ztwcznie niższe, niż te, któ^e są prektykor-ant w Kom 
rresówce.

W Po2nańsk*3rn płacimi' loco Skalnie'zyce 32 
nu. *a korzec, w* Kongi-?oówce zaś ,
*:•! !' *i** \ * dS doi 45 tttfc. , i ^

-^ Dlaczego tak brakuje ziemniaków w miastach?
|~ Powodów jest cały szereg: zepotrzebowanit.. 

wojska, kresów, o/str.^ymywanie się prodnćeufaW ze 
aprzedai* w oczekiwaniu wyższych cer, wresisie 
zcięde taboru .'.olejowego w Poznańskiem na prze­
wóz buraków Uo ciu równi-

Snń ten jednak już się poprawi?
 ̂   ,•  -  _ - ;

Soi.liRb rosylsftle.
.  ̂ i i •« • ,........ ' .

Możną obecnie snuć przypuszczenia, jto.d L. 
George czerpał swą wiarę w „przepełnione śp ch- 
fz t  rosvi^ie“. Oto „łnf »rmaiionu ogMsza szczt-

fóły z rozmowy z przedstawicielami centralnego 
>rjązku l ooperaiyw rosyj-kich^

p, Berckenhętm, jeden z  tych pr/edsławidali, 
podał, iż oraaniz.cja kooperatyw liczy oko»o 
50.000 toK,arzvs:w i blisko 25 m fjonów czronków. 
Loarem zapewnił redaktora „Infornaion®, że w 

ostatnich lat w czasie zamknitteeo wywozi: 
nagrom dxity w Rosji wielKie zaptsy. Chłopi 
posiadaj), źna-zną ilość zboża, bydia i Im.

W południowych okręgach, mir ̂ owicie: w 
Tattrydcie, EkaterynosUwiu i Chr-sonii znajdi mo­
carstwa sp.^mier-on® zhoze, która będą moitły 
ł-tw o wywieźć przez porty w f ,des>ie, Niko a,ewi»
1 agćnro«u i Noworosyisko. Zwłaszcza ten znaj­
duje sii. sbfićie w okoicjęb między Wo'Ogdą i 
Pintrogrodur. i tu por.y baityclde będ“ naturdnem 
mfejscem wj wozu.

Następni p B. zaznaczył, iż sowiety wpraw- 
dtiz oiocza ą p/wną nieuinośtią związKi koopera­
tyw. lecz muszą je szanować, z powodu ualug ta­
kie one OJdaly, tijąwsr/ w ręce życie ekononticzr.c 
w czasie bolszewickie.o przes^enia. Oczywiście o  
ten, iz rząd sowiecki objął świeżo taxże organi­
zacje, o  czem w  prasie była mowa, d. Uerckenneim 
nie wspomniał a<ri słowa.

Nskroltfóa.

l i  spekij itany

V.‘lktoryi Niedziałkowsklej
odbędzie sif w 1 bor, dniu 28 lotegt 9 godzinki 10 rano 

fc tu  i ^a-obne
w kościele Arcłłi.vctt4'jinvm ł*ę., na które
wszystk en. fciorym P ńfęt. sp. Zirsartoj jest droga za-

■ jjłfc

t
Za s p tU j  dissr

I i p l w . j  h M i W  t$B JdŁf*  ̂rifkiBWlCKJ
1 zur^jłozyol p>**n ffizeaa Towarzystwa WzMomitf pę- 
I macy nauezytie! twa too^.dkirsó  odbędzie się
i . . * ****’““1 utwo Curobne
| jf k«ć ^ele x rchikrtedralnyn •</ sobotę ćnia 28 tu- 
;ugc b J. o  Rodz 12 te> na kióre rapras; a tcrcwycli,
p rĄ /jac io ł, c z ło n k ó w  Tc«#as-ajcsĄva. i g. nna  i a '! c z y . id -

ttlM H nj^H in^R B H ^n^M M nnSaSSSE SnSM
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0 - 4 w  m i ę k k i
* I szmaty do czyszczenia maszyn

-skupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego*.' Zgłoszenia 
w kancelar! drukarni

u n ~  kamienica dwupiętrowa *rzv ułicy Murarrv!q  l i i  
BI n a  jest do sprzedania z wolnej $gxi. wiadomość taroże
U w łaśc^ełki. 1042
C « r  m « n . śliczne siohwre srebro n» 12 osób. Z rk  zpnia 
uprZBuiiu  pisemne do Adininistr. „Słowo PolsK.1' pod
„Srebro W. T‘". 1J49

i i  na Kieparowie z  p tr .o d ' wyjazdu tanio do 
ott sprzedania, 6 nńiuti do tramwaju. Zgłoszenia 

.Realność* Adm ‘ołowa Polskiego. 956pod

„a;

murowana w  B rzu ch w in ch  
Pośrednictwo wykl iczune. M. 

Mikolascha._______________________

dc sprzt ‘auia.
Kicrski trofc

A, Ą

T o k ? i m  n e o  4.  ̂ 8 .0
tS b ftsk ie  ,lce’ ..'?rn'en,'e> Perlaki, Transmisje, Pasy. Jur-

rego 4.
biny, ulotory dostarcz* „Pilot* Lwów. Bąto-

770.
BStnóPdS katolicki banda! używanych i -czy, kupuje i spn: 
Bflllorwa daje męską, damską i dziecinną oazie-, or 
meble. Chorą.Uzyżna 19 vn*prietiw  pi. B fb ro w * k lo |a 4

:e- 
oraz

' A L A  A U K C Y J N A  « t 3.

zi rar. 
:iego. .93&

I. p . m a d o  sprzedania f*S2
różne futra — trrcbi; gard roby — Jlełlzny aiaJowsJ c m  dm- 
Uazff da nżytkn codziennego, pricz tego mebii obrnki, dyemn, 

pertjery — kalosze, zegarek d. złoty — kolczyki.

TSIEfcZ T A N T A  i  S K L E P Y .

3 uh K pokoje k ichnia. Komfort, do odstąpienia 
tUU J Sodowa 12 l. p przy rofu A. Potockie o._____

3 « ookoi z  korr.f rtem szukam. Oprócz czynszu pa- 
i “  .oc w  nauka .b. egzaminach we ile un o.ry. Ho- 

średnicty c lapłacę. -Profebór" Biuro Sokołowskiego 1009
umeoio\vanv, ewertualtue z utrz; maiłem, ~0 W' na- 

rOR!*j .ecjai wiadomość w Administracji pod .C.óra 
Jacka*. ' 944

mmmaam  F O S A  D Y  Z £  O r r A R S W A N * .  m m m m m
rr«i znsidzie s ałe zajęcie. Administracja
M M  ?0ZB0blC18 il -s ło w a  połsk?, go*.__________ 1562

siła biurowa. p'smo maszyi ■ we. lęw k  h“ -cu- 
, CUZ&tfir ski. angielski, niemiecki poddany. Zgłoszenia

poste
lołt

Agronom «■*
średnia szkoła ralnloia *> Czernichowie wieloletnia praktyka, 
iiiełtnlo dzierżawca dóbr, poszukują a i . .j l3t..->J s d m l i -  

Stracti. Poważn. ij.b*zcii a n«d.S. A. S de hdm. Słowa poi, 
Odpisów św iw jtw  dla odoylam, oprawę mogę zJatwló osobiście.

* ™ -  i  W YCS!0W A58IE I SA U K A . »— —■
U wł bncesjoBow&nia ] rzss ffy s tó  U ssta iu tso

S z i a ł a  t o f t t ó w
aod art kiesenkiem p.

“ozpoczyna ta kttrea dln poezątknlącyok, Jak nkansiJ ww«ze 
i komplety. Zgłoszenia, et.im usychania i estymacji, wrtnla
Ją„ bo brama ndzl'*" lekcjach I kamplstaoh wyłączało dla 
pmH r> ofe \9 \  jzyekirh. pi yjn je e'ę o wz innie «"lMfey 

4 —6 uL Koicluszkl \ i  parte" drzwi 1. Urn

m rn^m  ZO U SiO K O  ZN A LEZIO N O . -aa— ■
medal -na Wałach .:ołu kościoła Karm:li.6v 

B lluGotljf jest do odebranie. Kurkowa 15, UJ piętro. 1030

, &OZNE DOS! E SIE H IA ,
" ■<! n5>sz?rn? . do  . wj'najęcla.

MunJ- Sykstuska U
Wiadomość Brada 

1033

7 .  U  dentystyczny ll-ra Pileckiego pl. Dąbrowskiego I. 
i  ł‘»»a  m aski," ko. v,nki, zęby w kauczuki’ wyjmowanie

H5zebdw isczboltjsne, plomby.

tujl Jtnn w na pl-rwrrą hipoteką posr-kiwane. Zgło- 
lU u.U U U  n . szemj do kantelarji adw.1 Dra Strzam leA*  
£*;iego, ul- Akademicka 14, ii. p. KM

flfl koron d n za dokładny aares p. Karoliny Samotus* 
u «  Zgłoszenia portje Chorążczyzny 6. 1039

Z&ntówfonto na

K A R T J F l  E w io se n n e
w jr! i ,ow«r dostawie I B ł l ' ®  *' V * 5 P018 *̂ Zwi zek
detaibczni’ przyjmuj! t j«  U L  I 6 A  Handlowy Lwów, 

Hote1 Franouakl pi. rJarjacki S. 1046

Poszukuje się 
io&ynSei iw ,  taefesai- 

f e ^ W j  r y s o w n i k ó w
'■.n^jącyci. turządseciA aitrtow o 1 bu­

dową wragoaow i niw :ya.
Eopespondsn^ow. książkowych s te n o g r a fa

tm ę iiz y z a  lub k eb lst)  J-
% PKAKTYK^ w r ^ 2EB£YŚiA. s

0fbrtv * pcian>m warunat v, peteced i «rminu watam.
aleiy przesłać edwrotnis do 106^

ipółKi ,,’ lag u. ‘ » D*trowłe
C*ołnaftskis>.

Szćzoik! wszelkiego rtizaltf
poleca najtaniej «oB

L n d w ik  M o s to w s k i ^
Oiówny tJtład fr- - \ niśtstjaMw

L w ó w ,  ul. A k a d e m i c k a  I i

I

S

D O  U YROBU

c e m e n f o w y c P
526 polecamy najbardziej udoskonaloną

ftaszys^ rolkową pat „laifszerr<ł
Dzienne! r̂ódnucoja do 800  sztuk, pi
jak również wszelkie inne maszyny i formy dc B  
wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowydk, są. p  I 
czi;ów do arenowenia, slupów oarkanowycii i t  d.

Fabryk n m  BRACI HDFFSAFN
m  * OD Z', ul. KHś#isklego 194 

Na żądanie wyr ?a się katalog N 2- >ezpłatnl«.

u inzyn. Dzbańskiejo' Kocnanowckiego 44. W )

n  „ int  pierwszorzędnyc pomocników f  Y>.!ersVJch zara- 
UnUiłl! ;rn Manicoużystów przyjmie karał. Firm- B Sto- 
iński Lwów, !i l  Legioncif 1. L________ _______  1018
Onn n iiia  sie do samoistnego Zc^ądu doutan*. i opieki 
p J S ilł UJ« i„a j dwojga starszych dzieci ml !*, symnaty- 
cnną parne lub bezdzietną wdówkę. Adres N :ezdnntw o  
srącli Dublany łaszki.    ■ 1043
ll3SęZ jn5S ^ 3  z;ia;° zi-e ,jarlli ząjęcię jv mendzie wój- ---------  ske ,vej. U ymagana (-fegłoSć Vf p  śaniu i d o­
kładna znajomość ortografii poskiej -od djktandem Ig _i- 
s ia ć  należ” sir; w Komendzie w^jskn-- t»r*v uk Bourlarda 
1. 5,  1. p. w  Adjutanturze, między godzmn. 11 a 12 urzed 
połudme.n.________________;_______ ' _ *038
e n e u i i i t r i > ‘a  sw architekta, InCyntart lub tach 
r O S ł U K U J » nnta, i -Jmnie; »«o z foepodarką
miej tka. Dferty z .Jpiaamł świadectw wpai z poA ..less waren- 
Ków naiwZy przesyłać do Magis. rąjhi u. 8 r*tiowt.i Wydrinł tu- 
dewiant', do dnia IP-go marca 1928 r. 1051Magistrat mł Sasnowc*..

w —  PO SAD -  PO SZUKIW ANE. M M
Bnandnib W olny wszechstionnie uyksitaY ony, z dobiemi 
UyrUUIłł^. poleceniami poszukuje f6S -3y  od I-go Jarca 
może też prowaczić mali’ gospcdari.wo. Ła ks e zgłosze­
nia pod Jan Hajdaniak uiica Boimów 1, 4, U piętro Lwów, 

v  1003

..3 3 ^ 5
* (,idci|tt>ton.»eL

N a p r a w y  a u t o m r j b i l i

ł p l V M 6 w  p i o t r i r L J V > a .
r:3k a tecrn !a^  szy bko i dokładnie m sztaT:

s r ś t m  I f c . a M t u . .  W E

, . 2 ^  ' & m  C »
L l / O U . Jd. S o p s ra ik a  Ł S .

W  d z i L i n i o r  G r d f l a c k i e j
f my L \  I r  n ssf zaop try® s.ś się  n o g ą  w  „Siu* 

Po3sHfs“ w  ftardla irorz^^nym p W -  
navsKf&go przy &L firćd-EMs* 13.

Postukuję dc kupna
Terenów i szybów n3ftc«vycłi
Oferfy rzczegółowe wproet od wiiiuiaiełi tvb od i^ah y s ;  
opcji upraszam nad tac pod: „Yerer “ de biura „Kuc 

v/ Kraftaw te u l- S łs z e ^ j i is k a .  tD %5

Kupuję lasy z ziemia
lub te£ sam wyręb.

Tylko wielkie cłsjekły!
Oferty : podoRem ilości nP? gatunku drzewa ! wieku, a d 1 
resować do bi*i a *y H aka ' . ul. Szczepańska po^ |

„Dąb". Pośrednictwo wykluczone. 105Ó

F r s m e r a t ą
naFuisHig1

przyjMeJe
fitfm M  8ia‘ ^  „Słowa  

IdKih.lp44 
* !m o ro u lra a .

  i i~ i i-

Spfłka z  ogr. ocfiow.
w  D r o h o b y c z u ,  u l .  M i c k i e w i c z a  1 2 1

(adrea telegr. „Nar.jpo!a y
Odbyte dnia 17 lutego b. r. Walne Zgromadzenie SpólnLków uchwaiuo podwTzs^e- 

pie kapitału zakładowego do
1  miljcna 390 mk. p.

w  udziałach po Mk. a. 850 dla Spólników* d: iycnc?a -owych, a " k . p. 383 dła no^o przy- 
5* ;cjących. Biura Spółki udzielają bliższych fyjaśnied co io tej subskrypcji.

ipdlka proffiatf̂ j na własny ln& obcy rechor ik wszelkie fransakele
•wchodzące w  z3krcs przem ytu naftow ego W ^ęczególm 'id: .;upno i sprzedak kopalń 

u zMz-tf kopalnianych, terenów naftcwych, udziałów brutto i netto etc
Bierze w  akord wiercenia srybów ł wszelkie roboty ziemne i budowlane 

stojaće w związku z kopalnictwem nLitowym
Przyjmuje w  ła n  ęd  kopalnie k udziały ~  wykom^e kontrolę obliczeń udziałtw  

jrutto i t. o.
Udz er- wlarycctnych Infonnacjl o  każdcc-csr.Tin stanie W5ze’kich caiic}isk?ch 

obiektów naftowych alt pr d względem technicznym jak i kanoiowytn.
Lldzieia w iadom ości w  sprawach ti iezpieczeii kopalń i ich rząazen tudzieó tra .--  

portów i tapasów w pierwszorTędnem polsktem Fowarzystv/ie ubezpieczeń „Polonia* 
z  Warszawy • 1054

*  W a r s K n i s

O d z i a ł  w e  Ł w o r < !

Itistytuęjs Centrałn n w  Warszawie. Oddziały w  Draho- 
Dyczy, Łomży, SieDicarh, 5tsnisławoviie, Białej- Podia- 
ikfej, Białymstoku- Br^tśclu - Litewskimi frajewia, 
Międzyrzeczu ; ; : t i ; : ; s

1045

Z a ł a t a  v \^ e lk ie  w  zak re s  b a .ik cw o ic i 
w ch odzące  cp er« c je , w y d a je  p rzekazy  n a  
w sz jrs tk ie  m iejscow ości w  k ra je , a  specjaln ie 
n a  G f e W  Pary?, l^ r y s n ,  Pragę czeską, B k - 
mul, B enin , L ip sk  i Inn' m iajseow otol poło* 
in n e  H  PiewszBeli,

Q d p ffw im !a!sty  redaktor i  N u l '*'V >««• '-"f' ?  diukami >?row? Trojakiego*9 pod z*rz»4«n Pobneinub


